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Dzienniki ruskie, wychodzące w Galicyi, stale 
rozwodzą się nad uciskiem narodowości ruskiej 
przez większość sejmową polską i rząd, zostający 
w rękach Stańczyków. Zapatrywania nasze na tę 
kwestyę znane są dobrze naszym czytelnikom. 
Pragniem y pojednania i porozumienia z Rusinami, 
którzy stają na gruncie czysto-naroduwym i wypie
rają się Katkowa, Pobiedonosccwa i wszelkich 
spraw „d i ja te l* rosyjskich, nie zgadzamy się z 
taktyką stronnictwa rządowego i wolelibyśmy na 
przykład, aby wybór posła w okręgu brzeżansko- 
podhajeekim odbył się bez cienia interwencyi 
władz politycznych i żandarmeryi, bo cenimy za
sadę wolności wyborczej wyżej niż pirrhusowe 
zwycięstwa stronnictwa polskiego, z tem wszyst- 
kifera jednak musimy zwrócić uwagę ruskich pa- 
tryotów na różnicę zachodzącą pomiędzy stosun
kami galieyjskiemi a położeniem Rusinów pod 
berłem  rosyjskiem.

Czynimy to zaś nietylko ze względu na dzien
niki ruskie ale jeszcze więcej ze względu na 
prasę rosyjską, która z wytrwałością, godną lep
szej sprawy, każdy jęk boleści Rusinów galicyj
skich chwyta i jako broni przeciw nam używa. 
Godziłoby się więc raz już kwestyę tę wyjaśnić 
i porównać położenie Rusinów w Galicyi z tem, 
co się w Rosyi dzieje, godziłoby się dowieść ud 
oeuLs, że jeżeli Rusini nasi mają pewne życze
nia, dotąd niespełnione, to stanowisko, jakie zaj
mują w Galicyi, jest bez wątpienia stokroć ke- 
rzystniejsze od losu ich braci nad Dnieprem. 
Przyznajemy, ż» nie wszystko może dzieje się u 
nas słusznie i sprawiedliwie, ale trzeba odróżnić 
niewłaściwe czasem postępowanie władz rządo
wych od u c i s k u  i p r z e ś l a d o w a n i a .  Więk
szość polska bowiem i rząd polski gospodarował 
dotąd w Galicyi tak, że w roku 1886 było szkół 
ludowych z językiem wykładowym ruskim 1723. 
z polskim tylko 1434; większość polska przyzna
ła  Rusinom jedno giouiazyum i paralelki ruskie 
w Przem yślu, większość polska nie sprzeciwiała 
się ustanowienia katedr ruskich na uniwersyte
cie lwowskim, jednem  słowem mają R usin i w 
Galicyi to, o czem ani my ani oni pod berłem 
rosyjskiem marzyć nawet nie możemy, t. j. mo- 
in o ś ć  wyefe*** ąn i«  m ło ,tz i* iv  sw ojej i rozw iian ia  
literatury vy duchu narodowym. A jeżeli dodamy 
do tego jeszcze, że sądy galicyjskie i urzędy 
polityczne są obow iązane n* polania, wnoszona 
w języku ruskim, odpowiadać także po rusku, że 
w sądach galicyjskich, w admuiistracyi i w za
wodzie nauczycielskim karyera dla Rusinów jest 
otwrfrta, to wiadomości o p r z e ś l a d o w a n i u  i 
u c i s k u  narodowości ruskiej w Galicyi przedsta
wią nam się w świetle o wiele łagodniejszem. 
A cóż możemy powiedzieć o położenia Rusinów 
w Rosyi ?

Oto jako [odpowiedź na to pytanie niech po
służy memoryał, który niedawno wręczył jedon 
z literatów ruskich w Kijowie, p. K o n i s  ki, mi
nistrowi spraw wewnętrznych D u r n o w o  o prze
śladowaniu Rusinów przez władze rosyjskie. U sta
wa z r. 1876, pisze autor memoryału, natwo- 
r zyła „złoczyńców* bez liku. Pojedzie Ukrainiec 
za granicę, zobaczy tani ruskie tłumaczenie 
Szekspira, ruską Ewangelię albo Psałterz, kupi 
je i przywiezie z sobą do Kijewa, aliści w net 
spada rewizya, znajdują ow\ą inkryminowaną księ
gę i )est „złoczyńca* podług ukazu z r. 1876. 
A książki te są zakazane nie dlatego, jakoby za
wierały coś dla Rosyi ubliżającego lub niezgo
dnego z istniejącym porządki m rzeczy, ale po

prostu z tego powodu, że je napisano i w ydru
kowano po rusku a nie po rosyjsku. Widocznie 
pragnie, cenzura zniszczyć język 21 milionowego 
narodu. Ale to m arne usiłowanie, pisze p. K. 
Patrzcie na Galicyę, jak tam w przeciągu lat 20 
rozwinęło się ruskie piśmiennictwo i ruska nau
ka, a gdyby nawet i Galicya znikła, to przecież 
nie zginie już język nasz i życie narodowe, bo 
w Ameryce, za Oceanem wschodzi dla niego no
wa zorza. Tyle ów memoryał. Nie odniesie on 
żadnego skutku, jak sami Rusini przewidują, nie 
wpłynio na zmianę systemu rządowego, ale po
zostanie klasycznem świadectwem szczerości dzien
nikarstwa rosyjskiego i dwulicowej jego polityki. 
W chwili bowiem gdy dzienniki te, podszczuwa- 
jąc Rusinów przeciw Polakom, starają się w na j
czarniejszych barwach odmalować położenie naro
dowości ruskiej 'w  Galicyi, patryola ruski nad 
Dnieprem stawia stosunki galicyjskie za wzór 
rządowi “rosyjskiemu i z dum ą wskazuje na świe
tny rozwój narodowości ruskiej i cywilizacyi w 
kraju uciskanym przez Polaków.

Niechże ten memoryał i to porównanie sto
sunków ruskich tu i tam będzie także ostrzeże
niem dla patriotów  ruskich przed zbytnim szo
winizmem narodowym. Pojmujemy, że wypadki 
polityczne wywoływać muszą rozdrażnienie, ale 
pewni jesteśmy zarazem, że tylko umiarkowane i 
taktowne postępowanie może sprawie słusznej za
pewnić zwycięstwo. Dla sprawiedliwych żądań 
swoich znajdą Rusini zawsze dość poparcia w 
postępowym obozie polskim, byle tylko walka, 
którą toczą, nie przybierała cechy zawziętości i 
była prowadzona z dobrą wiarą

Indemnizacya galicyjska.

Na końcu wczorajszego posiedzenia Izby po
selskiej przedłożył rząd projekt ustawy względem 
zawarcia ugody z reprezentacją krajową Galicyi 
i Lodomeryi z W. Ks. Rrakowskiein celem ure
gulowania stosunku rządu do funduszu mderohj- 
zacyjnego Galicyi wschodniej i za< hodniej. Projekt 
rządowy opiewa dosłow nie:

Artykuł I.
Upoważnia się rząd do zawarcia z reprezenta

c ją  krajową królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. 
Ks. Krakowskiem obok załączonej ugody.

Artykuł II.
Kwota 2,625.000 złr., którą w latach 1883 do 

1889 włącznie skarb państwa na mocy najwyż
szego postanowienia z 13 października 1857 wy
płacał na rzecz funduszu indemnizacyjnego wscho
dniej i zchodniej Galicyi, ma być w myśl §. 2 
załączonej ugody w ten sposób rozdzieloną, że 
roczną kwotę 2,100.000 złr. jako bezzwrotną sub- 
wencyę, część w kwocie 325.000 złz. rocznie, ja
ko bezprocentową zwrotną zaliczkę ze skarbu 
państwa, a resztę 200.000 złr., jako nadpłaconą 
uważać należy.

Splata sumy, która pozostała z rocznej zaliczki 
zwrotnej w kwocie 325.000 złr. wypłacanej ze 
skarbu państwa w powyższym okresie (1883— 1889) 
ma nasiąpić w sposób określony § 4 załączonej 
ugody. Natom iast oznaczenie spusobu i warunków 
zwrotu kwoty 1,400.000 złr. nadpłacanej ze skar
bu państwa w owym okresie (kwota 1,400,000 
złr. powstała z kwoty 200,000 złr. rocznie, któ
rą w myśl poprzedniego ustępu, jako nadpłaconą 
uważać należy, p r z y p .  red "), pozostawia się o

sobnemu między rządem a reprezentacyą krajową 
zawrzeć się mającemu układowi, do którego za
warcia rząd się upoważnia.

Artykuł. III.
W ykonanie tej ustawy polecam moim ministrom 

skarbu i spraw wewnętrznych

W sorawie ustawy o ustnem postępo
waniu sumarycznem.

Otrzymujemy pismo następujące :
N ow a Reform a  podała szereg artykułów roz

bierającymi projekt ustawy o ustnem postępowa
niu sumarycznem, według uchwał komisyi prawni
czej. Wytykając jako główną wadę projektu ko
misyjnego, iż ustawa ta obowiązywać ma tylko 
w sądach powiatowych raiejsko-delegowanych, a 
w zwykłych sądach powiatowych pozostać ma do
tychczasowe postępowanie sumaryczne, oświadczył 
autor artykułów życzenie przyjęcia wniosku mniej
szości komisyi, który żąda, by postępowanie to 
obowiązywało we wszystkich sądacn powiato
wych.

Argumenty, za tym wnioskiem mniejszości przy
toczone, są tak przekonywające, iż niewtajem ni
czonemu w sztuczny aparat parlam entu austrya- 
ckiego i trudności przeprowadzenia jakiejbądż u- 
staw j donioślejszej, trudno zrozumieć, dlaczego 
większość komisyjna innym poszła torem i nie 
przyjęła tak racyonalnego wniosku mniejszości.

Pozwoli więc Szanowna Redakcya, abym jako 
członek większości komisyi prawniczej, podał ge
nezę tego zasadniczego wniosku, co może postę
powanie większości komisyjnej choć w części u- 
sprawiedliwi.

Zaraz po przedłożeniu projektu rządowego przez 
m inistra br. Prażaka, członkowie komisyi praw ni
czej Koła polskiego wzięli projekt ten pod obra
dy, i na wniosek referenta posła Madeyskiego 
uchwalili jednom yślny żądać dwóch zasadniczych 
zmian, a to po pierwsze, by ustawa obowiązywała 
we wszystkich sadach powiatowych, powtóre, aby 
rewizye od wyroków apelacyjnych wydawanych 
przez sądy kolegialne I instancyi, szły do sądów 
krajowych wyższych, ;Y nie do sądu najwyższego 
w W iedniu.

Te postanowienia komisyi prawniczej Koła, o- 
parte na tych samych argumentach, jakie Nowa 
R eform a  obecnie podaje, zakomunikowano na 
poufnera posiedzeniu członkom komisyi prawni
czej, należącym do prawicyjako niezbędny nasz 
postulat, a ci członkowie komisyi przyjęli nasze 
żądania i postanowili je  popierać w obradach ko
misyjnych.

Na pierwszem posiedzeniu komisyjnem przed
łożył i uzasadnił referent M adeyski te dwa za
sadnicze żądania które naturalni* wywołały silną 
opozycyę ze strony członków komisyi, należących 
do lewicy. Mianowicie poseł śp. Tomaszczuk za- 
interpelował ministra sprawiedliwości, czy on za
pewnił sobie u ministra skarbu, że będą dostar
czone fundusze na pomnożenie sądów kolegial
nych i powiększenie liczby urzędników sądowych, 
które z powodu reformy postępowania będą ko
nieczne, gdyz inaczej cała dyskusya stanie się 
czysto rozprawą akademiczną bez praktycznego 
skutku. M inister Prażak dał na to wymijającą od
powiedź i usprawiedliwiał przedłożenie rządowe 
właśnie trudnościami finansowej natury.

Spowodowało to przerwę w obradach w komi

syi, a wskutek silnego obstawania referenta i 
członków prawicy przy owycn żądaniach, m inister 
zarządził badanie, jakieby wydatki żądana zmiana 
za sobą pociągnęła.

Później, gdy komisya obrady swe na nowo pod- 
■¥ a, oświadczył m inister Prażak, iż on zgadza 
się na rozszerzenie postępowania na wszystkie 
sądy powiatowe, aby zaś nie obarczyć bardzo skarbu 
państwa tworzeniem nowych sądów kolegialnych, 
zamierza urządzić wędrujące senaty apelacyjne 
( Fahrende Se.nate) złożone z dwóch radców i 
jednego sędziego powiatowego z sąsiedniego o- 
kręgu sądow ego, któreby się zbierały na roki 
w miejscach tych sądów powiatowych, które od 
sądów kolegialnych są bardziej oddalone i tam 
sprawy apelacyjne na ustnej rozprawie osądzał- . 
Z innego źródła dowiedziałem się, iź w przybli
żeniu obliczono koszta tych senatów i pomnoże
nia liczby sędziów rocznie na 700.000 złr. nr 
całą monarchię. Tem oświadczeniem rządu zac o- 
wolnieni, uchwaliliśmy w komisyi przeciwko gło
som lewicy, iż postępowanie ustne sumaryczne, 
ma obowiązywać we wszystkich sądhen powiato
wych.

Tymczasem wkrótce zaszła zmiana w minister
stw ie; minister P rażak , złożył kierownictwo mi
nisterstwa sprawiedliwości, a tekę tę objął nowo 
mianowany minister hr. S chonborn , który zaraz 
na wstępie oświadczył komisyi praw niczej, że 
obstaje przy pierwutnem przedłożenia rządowem 
— i w ten sposób uznał oświadczenie ministra 
Prażaka za nieobowiązujące go więcej.

Sytuacya z trudem  uzyskana, wzięła przez to 
bardzo niepomyślny obrót, dla tego członkowie 
komisyi do prawicy należący, zebrali się pono
wnie na poufną konfprencyę, —  aby się zasta
nowić, co wobec zmiany stanowiska rządu począć 
należy.

Na tej konferencyi oświadczyli posłowie z Ty
rolu, Salzburga i Dalmacyi, iż dla ich stosunków 
nie jest pożądanera, aby ustue postępowanie o- 
bowiązywało we Wozystkich sądach powiatowych, 
albowiem osobiste stawanie stron i świadków w 
sądach obwodowych nieraz odległych, wobec tru
dności kom unikacyi, jak w Tyrolu przez góry, a 
w Dalmacyi przez morze, będzie uciążliwe ko
sztowne i dla tego wolą oni obecne postępowa
nie pisemne w apelacyi, mniej kosztowne, bo pro
ces? u*nich nie wloką się znowu tak długo Po
słowie czescy byli dla tej kwestyi obojętni, gdyż 
i u nich sądy szybko sprawy załatwiają — i dla 
tego Czesi nie mają powodów do takiego utyski
wania, jak my w Galicyi. — Polscy członkowie 
komisyi spostrzegli więc, że są odosobnieni, a 
przy opozycyi lewicy i części prawicy, oraz od- 
pornem  stanowisku ministrów, ta dla Galicyi po
żądana zmiana przeprowadzić się nie da i dla te
go zgodzili się na wniosek pośredni; aby ustawę 
przyjąć według projektu rządowego a rozszerzyć 
upoważnienie m inistra do zaprowadzenia ustnego 
postępowania w innych sądach powiatowych w o- 
góle, a nie wyłącznie tylko w sądach powiatowych, 
położonych w najbliższem sąsiedztwie sądów ko
legialnych, jak to projekt rządowy proponował.

Pozostawała bowiem przynajmniej nadzieja, 
że taka ustawa będzie przyjętą, a rząd na na
leganie Sejmu galicyjskiego, skłoni się do zaoro- 
wadzenia ustnego postępowania we wszystkich 
galicyjskich sądach powiatowych, 

j W tym duchu zformułowal referent Madeysln 
zmianę §. 2 i dopiero gdy przyszło do głosowania, 
członkowie lewicy wystąpili z odmiennym, pier
wotnie przez siebie zwalczanym wnioskiem, a to

oczywiście tylko ze stanowisku swe„ taktyki par
lamentarnej. aby prawicę rozdwoić i uchwalanie 
ustawy uniemożliwić.

Tem się tłomaczy ta na pozór niekonsekwen- 
cya postępowania polskich posłów w komisyi, 
którzy w zupełności podzielają obawy, że będzie 
to bardzo szktdliw em , jeżeli nowa ustawa w Ga
licyi tylko wyjątkowo przj sądach miejskich de 
legowanych zaprowadzoną będzie. Ula tego Koło 
polskie powinno ffsiTnie starać się u rządu o za
pewnienie, że minister sprawiedliwości skorzy
sta z upoważnienia i zaprowadzi nową ustawę 
w całej Galicyi — inaczej lepiej zdaniem mo- 
jem  pozostać przy dawnem lecz mniejszem złem.

Tayh-ngei 
pose> do Rady państwa.

S p r a w y  s z k o l n e .

(Z Kola nauczycieli szkół wyższych. — Z posie- 
dtenia Rady szkolnej).

K o ł o  n a u c z y c i e l i  s z k ó ł  w y ż s z y c h  
odbyło walne zgromadzenie d 8 b. m. Podług 
sprawozdania Wydziału za rok 1889 Koło roz
wija się pomyślnie; wobec liczby członków 108 
w r. 1888 i ubytku 12, ilość członków doszła 
w ubiegłym roku do cyfry 140, bez wliczenia 
nowych członków 13 na rok 1890 wpisanych. 
Stan kasy przedstawia w dochodach sumę 820 
złr. 54 ct. w rozchodach 616 złr. 74 et., pozo
stałość kasowa wynosi tedy 203 złr. 80 ct. po
mimo znacznego wydatku na druk 2 tomu „ bi
blioteki pedagogicznej- obejmującego X. G rze
gorza Piramowicza „Mowy."

Koło odbyło posiedzeń miesięcznych 10, po
święcając je  odczytom, sprawozdaniom naukowym 
i sprawom szkolnym.

Na rok bieżący wybrano:
Przewodniczącym prof. drt, K az im iera  M o

r a w s k i e g o .  zast. przewodniczącego dyr. dra 
Hugona Z a t h  e y a. Dyr. dr. Zathey, dziękując za 
zaszczyt, prosie zgromadzonych, aDy go na ten 
rok od obowiązków tych uwolnili, zgromadzenie 
jednak rezygnacji nie przyjęło.

Do Wydziału weszli profesorowi*: Baczakie- 
wicz Feliks, dr. Bandrowski E rnest. Bidziński 
Jan , Kawecki Medard Antoni, X. dr. Lenkiewicz 
Zygmunt, Siedlecki Stanisław, dr. Sokołowski 
August, Stroka W incenty, Zaleski Mieczysław, 
Zawiliński Roman.

Krajowa Rada szkolna odbyła posiedzenie dnia 
27 stycznia b. r , na którem uchwalono na m o
cy §. 2 ustawy z dnia 1 grudnia 1884* roku 
ustanowić posady o s o b n y c h  n a u c z y c i e l i  
r e l i g i i  ze stałą płacą,'tudzież zezwolić na usta
nowienie w myśl §. 5 tej ustawy nauczycieli re- 
ligii za remuneracyę w  następujących szkołach 
ludowych: w szkole męskiej i żeńskiej w B i a 
ł e j  posadę jednego osobnego katechety rz.-kat. 
ze stałą płaca i po jednym  nauczycielu religii 
urac). za rem uneracyę; w szkole meskiej i żeń
skiej w O ś w i ę c i m i e  posadę jednego osobne
go katechety rz.-kat. ze stałą płacą i po jednym  
nauczycielu religii izrael. za rem uneracyę; w szko
le męskiej i żeńskiej w K ę t a c h  poyadę jednego 
osobnego katechety rz.-kat. ze stałą płacą i po 
jednym  nauczycielu religii izrael. za rem uaera- 
cyę; w szkołach ludowych w B r z e s k u ,  W o j
n i c z u  i Z a k l i c z y n i e  Ład Dunajcem po

Ostatni na Ogńinie

O G i ś c z y
n o w e l a  

W I N C E N T E G O  Hr .  HOS I A.

t  (Ciąg aalzzy)

Arystokratyczna postać Ogińczyka nie raziła
poa bielonym sufitem , na zwykłej zaprawionej 
podłodze, wśr<d nizkich ścian o małych oknach. 
Owszem, w harmonijną zlewała się całość z po r
tretam i w purpurach i zbrojach na wyblakłem tle 
m a k a t , które co najmniej pamiętały odsiecz kró
la Jana.

Oginczyt siedział przy biurku i wpatrywał się 
w lotograficzny wizerunek młodego mężczyzny.

Ten miodzie ńec był zadziwiająco do niego po
dobny. Te same oczy, ta sama wyniosłość po
stawy, ta sama duma wejrzenia a finezya wyra 
zu, widne na starej twarzy Ogińczyka, zdobiły w 
całej pełni także twarz tego młodzieńca.

Przypatrywał się starzec długo portretowi z uie- 
wypowiedzianyu wyrazem zadowolenia i czułości. 
Wreszcie opuszczając w dół oczy, szepnął:

—  Przecież umie on nie zawiedzie!... to Ogiń- 
ezyk! jak wszyscy am bitny! jak wszyscy...

Nie dokońezy^ tylko wyjął' z kieszeni kluczyki, 
otworzył j^dnyD1 główną szufladę biurka i wydo
był z niej papier we czworo zwinięty. Rozłożył 
go na stole.

Był to duży arkusz żółtawego grubego papieru, 
opatrzony u gorj stemplami i zaczynający się od 
słów. w y p isan y ch  większemi literami: KONTRAKT 
SPRZEDAŻY.

Ogińczyk go czytał od początku , a w miarę, 
tak się w czytom t posuwał, fizyognomia jego po

woli i stopniowo nabierała ostrego i rozpaczliwe
go wyrazu.

Wreszcie nad jednym ustępem umowy, wypi
sanym w osobnym jej paragrafie, zadumał się tak 
głęboko, iż zdawał się prawie nieprzytomnym.

Z oczyma wlepionemi w te w mrsze dokumen
tu, siedział nieruchomy, z głową wspartą na ło
kciach i czytał raz po raz jedne i te same słowa 
fatalnego paragrafu.

Tak je  codzień niemal od lat dziesięciu odczy
tywał.

Ustęp ten brzm iał w całości: 
s 17. J  in  na Ogininie Ogińczyk zastrzega 

sobie, iz  słu ży  j t mu, sprzedającemu, jako też sy 
nowi jego Jarosław ow i do p iętnastu  la t od daty  
dzisiejszej praw o odkupienia Oyinińskiego klucza  
W komplecie, u? ja k im  dziś zostaje sprzedany, za  
kwotę siedmkroć stutys,ęcy rubli K u p u ją c e m u  tek, 
W tnu Antoniem u Dobrskiemu nie wolno do tg u  

czasu dóbr Ogijjin etc. ani w całości Inb u> czę
ści alicnować, ani parcelować, an i w gdziorżawlić, 
ani jakichkolwiek zm ian uskuteczniać  .

Te kilkanaście słów przykuwały starego Ógiń- 
czyka, jakby nadprzyrodzoną siłą. Odczytywał je, 
wzdychał ciężko i szeptał grobowym głosem :

— R o k ! tylko... ro k !
Ozaseni podnosił wzrok na fotografię młodzień

ca i wtedy po delikatnych ustach jego przebiegał 
w yraz, jakim nadzieja igra po obliczach ludzi. 
I znów opuszczał oczy i znów kamieniał.

Mijały kwadranse i godziny , a Ogińczyk zda
wał się być pogrążony we śnie z którego sobie 
sprawy nie zdawał'. Myśli jego biegały po świecie 
przeszłości i przyszłości. Dziwne, mu nasuwały 
plany i obrazy, bo się często otrząsał i skupioną 
uwagą powracał do treści § - 1 7  kontraktu sprze
daży Oginina!

To znów podnosił oczy w ok n o , w którego 
obram ieniu, jak na obrazie jakim, ukazywała mu 
się zarosła szmaragdową zielenią starodrzewia 
oginińska góra, *e swym bielejącym wierzchoł

kiem wieżyc i baszt, architektonicznych liuij i 
ostrołukowych szczytów.

W tedy twarz starego okrywała się to purpurą, 
to śm iertelną bladością.

—  Lat piętnaście! I cóżem zrobił ? —  szeptał 
rozpaczliwie....

W tem  we drzwiach pojawiła się postać bu;gra- 
biego, który cicho wszedł i stanął jak widmo.

Pan się Ocknął, jakby z ciężkiego snu i obró
cił się pytająco do staregc sługi, nerwowe zwi
jając kontrakt, a sta-uszek wycedził słabym gło
sem :

—  Pan DoDrski... «

IV.

Od kilku chwil toczyła się już rozmowa mię
dzy Ogińczykiem a Dobrskim. Ten przedstawiał 

i fizyogaomią i zachowaniem się typ szlachciea- 
! dorobkowicza, jakich owa epoka, powstała zaraz 
i po zmianach agrarnych r. 1863, liczne wytwo- 
j  rzyła zastępy.
j Jakkolwiek z oczu jego tryskał spryt i rozum, 
jakkolwiek w ruchach swych zdawał się być 
gładkim i dobrze wychowanym człowiekiem, prze
cież rażącą i uderzającą była różnica między nim, 
a wspaniałym Ogińczykiem.

Dobrski mógł liczyć lat pięćdziedziąt, lecz zazna
czyły się one tylko na jego twarzy, bo zresztą był 
to mężczyzna w pełni sił, która widniała w każ
dym jego ruchu i w każdem słowie.

Rozmawiali już dość długo. Ogińczyk teraz 
słuchał, co mu sąsiad jego opowiadał, a wyglą
dał jeszcze przybity. Z niezwykłą badawczością 
jednak śledził oblicze gościa, jakby z niego sta
rał się wyczytać to, co ono skrzętnie ukrywało. 
W  zachowaniu się Dobrskiego przebijało pewne 
ukrywane lekceważenie, na które zdawał się nie 
zważać Ogińczyk, bo starał się być uprzedzająco 
grzecznym i dżentelmanem.

Rozmawiali o rzeczacn obojętnych, ale tak u

rywkowo, tak bez interesu, iż widocznem było, 
że jeden i drugi po za przedmiotem rozmowy 
co innego in-eli na myśli.

Dobrski co chwila przenikał malemi bystremi 
oczkami Ogińczyka, który słuchając go, zgadywał 
w myśli, coby do niego miał tym razem za in
teres właściciel teraźniejszy jego zarnku.

Wreszcie po godzinnej nużącej rozmowie skła
dającej się z bezcelowych pytań i krótkich odpo
wiedzi, odchrząknął Dobrski, pogładził swą dłu 
gą i poważną brodę i tak zaczął, rzucając prze
lotne. spojrzenia jaitby iskry na spokojne i przy
gnębione oblicze Ogińczyka:

—  Panie!... nietylko chęć odwiedzenia pana 
sprowadziła mnie dziś dc niego. Wiem, że prze
kładasz samotność nad moje towarzystwo, czuję, 
że żywisz do ranie niewygasły żal, że jestem o- 
wym nieszczęsnym nabywcą Oginina...

Tu się zmięszał, zaśmiał nienaturalnie, — co 
widząc Ogińczyk, przerwał, zapewniając gościa, 
że się myli i prosząc o szczerość i otwartość.

Dobrski też dalej ciągnął, po chwili krótkiego 
lecz skupionego namysłu, choć z widocznem po- 
m ięszanieiu:

— Ja  jestem człowiekiem, meumiejącym ukry
wać swych myśli i— projektów...

Chrząknął' znów i zaczął':
— Mimo tego, że od lat tylu sąsiadujemy, nie 

znamy się prawie., nic dziwnego 1 ja pracowa
łem, gdy pan życia używał. Później...

Urw ał i znów zaczął:
— Dorobiłem się znacznego majątku zt&d za

zdrośni ludzie różne na mnie wymyślali bajki.... 
h a ! h a! ha! — zaśmiał się nienaturalnie, — m ó
wią, że nie jestem szlachcicem, że ojciec mój był 
ekonomem...

— Ależ panie! — podchwycił Ogińczyk z n ie- 
wypowiedziałem zdziwieniem — n'gdy nie sły 
szałem, nigdy...

— Mogę panu zaręczyć, że Dobrsey są naj
lepszą szlachtą...

— Nie wątpiłem nigdy... ale do ciegóż pau 
zm ierzasz?

—  Zaczekaj pan —  podchwycił Dobrski. uga
szając się jeszcze bai dziej.

—  Bądź-że pan otwartym !
— Będę nim i proszę o pozwolenie bycia

szczerym...
— Proszę pana... ależ proszę i
Dobrskiego twarz okiasii przelotny wyraz z a 

dowolenia, ustępujący powoli zmięszaniu. N ie  
patrzac na Ogińczyka, ty k o  bezmyślnie w zrok 
skierowując na wiszący na przeciwległej ścianie 
portret hetmana, gładził ustawicznie urodę i za 
bierał się widocznie do dtuższej przemowy, k tó 
rą nie wiedział jak zacząć.

Na twarzy gospt óarza malowała się n&prze- 
ciekawość, to niezwykłe zdzi-m iar to wielka 

wienie.
Dobrski m ów ii:

Zi rok upływ a term in w którym, prawn 
pan? odkupu Oginina... wygasa, 
k zbladł ty lk o , zagryzł wargi i bą-

W iem i pam iętam .
—  Otóż tutaj... czy mi wolno —  podchwycił 

gosc — mówić o tem, o czem pan mi nigdy nie 
mówił?....

— P ro sz ę !
Dobrski głęboKo odetchnął i zaczą* tonem ja

kim zwykł był omawiać liczne swoje i doniosłe 
interesa.

—  Jas nem jest —  mówił, —  iż pan Kładąc 
ten punkt w kontrakcie, ten, jakoreż i inne, n ie
słychanie własność, moją krępujące, miałeś na 
myśli.... małżeństwo syna...

Zapanowało grobowe milczenie. Occy starego 
Ogińczyka pałały hamowaną złością, r Dobrski, 
czując ich isary, milczał, jaknv przeczekując..^

(CL ‘ '
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jednym  nauczycielu religii rz.-kat. i po jeduym 
nauczycielu religii izrael. za rim u n e racy ą ; w szko
le męskiej i żeńskiej w C h r z a n o w i e  posadę 
jednego osobnego katechety rz.-kat. ze stałą płacą 
i po jednym nauczycielu religii izrael. za rernune- 
racyą; w szkole w J a w o r z n i e  posadę oso
bnego katechety rz.-kat. ze stałą płacą i nauczy
ciela religii izrael za rem uneracyą; w szkole 
w D ą b r o w i e  nauczyciela religii rz.-kat. za re 
muneracyą i nauczyciela religii izrael. za rem u
neracyą; w szkoł-eh w K o l b u s z o w i e  i S o 
k o ł o w i e  po jednym  osobnym katechecie rz.-kat. 
ze stałą płacą i po jednym  nauczycielu religii 
izrael. za rem uneracyą; w szkołach ludowych 
w K r a k o w i e  5 posad osobnych katechetów 
rs.-kat. i 5 posad osobnych nauczycieli religii 
izrael. ze stałą p łacą ; w szkole w C z e r n i c h o -  
w i e nauczyciela religii rz.-kat. za rem uneracyą; 
w szkole w L i m a n o w e j  katechetę rz.-kat. 
i nauczyciela religii izrael. za rem nneracyą; 
w szkole w M i e l c u  posadę osobnego katechety 
rz.-kat. ze stałą płacą i nauczyciela religii izrael. 
za rem uneracyą; w R a d o m y ś l u  katechetę 
rz.-kat. i nauczyciela religii izrael. za rem unera- 
ey ą ; w 4-klas. szkole męskiej w M y ś l e n i c a c h  
posadę osobnego katechety rz.-kat. ze stałą płacą 
i nauczyciela religii izrael. za rem uneracyą; 
w szkole męskiej i żeńskiej w N o w y m  S ą 
c z u  posadę jednego osobnego katechety rzym.- 
katolickiego ze stałą płacą i po jednym nau
czycielu religii izraelickiej za rem uneracyą; 
w  szkole w S t a r y m  S ą c z u  nauczyciela re- 
ligi rz. kat. i nauczyciela religii izrael. za rem u
neracyą; w szkole 4-klasowej męskiej w N o- 
w y m  T a r g u  nauczyciela religii rz. kat. i nau
czyciela religii izrael. za remuneracyą; w szko
łach 4-klas. w F i l ź n i e  i B r z o s t k u  po je 
dnym  nauczycielu religii rz. kat. i po jednym 
nauczycielu religM izrael. za remuneracyą; w szko
łach w R o p c z y c a c h  i D ę b i c y  po jednym  
nauczycielu religii rz. kat. i po jednym  nauczy
cielu religii izrael. za remuneracyą; w szkole w 
T a r n o b r z e g u  nauczyciela religii rz. kat. i 
nauczyciela religii izrael. za remuneracyą; w szko
le wydziałowej żeńskiej w T a r n o w i e  posadę 
osobnego katechety rz. kat. ze stałą płacą; w 
szkołach 7-klas. i 4-klasowej męskiej w Tarno
wie posadę osobnego katechety rz. kat. ze stałą 
płacą; w szkole wydziałowej żeńskiej i 7-klas. 
męskiej w T a r n o w i e  posadę osobnego nau
czyciela religii izrael. ze stałą płacą; w szkołach
4-klas. męskiej i 4 klas. żeńskiej w T a r n o w i e  

sadę osobnego nauczyciela religii izrael. ze sta-
płacą; w szkole 4-klas. żeńskiej w | T » r n o  

w i e nanczyciela religii rz. kat. za remuneracyą; 
w szkole w T n e h o w i e  nauczyciela religii rz. 
kat. i nauczyciela religii izrael. za remuneracyą; 
w 6-klas. szkole żeńskiej i 4-klas. szkole męskiej 
w W a d o w i c a c h  posadę osobnego katechety 
rz. kat. zs stałą płacą i dwóch nauczycieli religii 
izrael. za rem uneracyą. w 4-klas. męskiej szkole 
w  A n d r y c h o w i e  i 4-klas. szkole w Z a t o -  
r  z •  po jednym  nauczycielu religii rz. kat. i po 
jednym  nauczycielu religii izrael. za rem unera
cyą; w ń-klas. szkole męskiej i 3-klas męskiej 
w Wieliczce, posadę jednego osobnego katechety 
rz. k a t ze stałą płacą, a w szkole 5-klas, żeń
skiej w W i e l i c z c e  nauczyciela relig. rz. kat. 
za remuneracyą; w 5-klas. szkole męskiej i 4 klas. 
żeńskiej w P o d g ó r z u  posadę osobnego kate
chety rz. kat. ze stałą płacą; w szkołach 5-klas. 
męskiej, 5-klas. żeńskiej i 3-klas. męskiej w W i e- 
1 i c z c e, tudzież w 5 klas. szkole męskiej i 
w 4-klas. żeńskiej w P o d g ó r z u  po jednym  
nauczycielu religii izrael. za remuneracyą; w
5-klas. szkole męskiej i 3-klas. żeńskiej w Ż y w- 
e u posadę jednego osobnego katechety rz. kat. /.e 
stałą płacą.

Z Rady państwa.
W iedeń, 14 lutego.

( f t )  Początek posiedzenia Izby poselskiej o go
dzinie 11 min. 20.

W płynęły przedłożenia rządowe o zmianę usta
wy finansowej z 20 maja 1889 ze względu na 
dodatkowy prelim inarz funduszu religijnego w 
W y ż s z e j  A n s t r y i  i S t y r y i  na rok 1889, 
przedłożenie rządowe w sprawie używania beczek 
cechowanych w krajach węgierskich w obrocie 
w tej połowie monarchii i przedłożenie rządowe
0 zakazie używania pewnych pryw atnych zna
ków na beczkach, ulegających obowiązkowi ee- 
ehowania.

Poseł M a u t n e r  interpeluje m inistra handlu, 
czj nie ma zamiaru rozpocząć układy z rządem 
węgierskim celem uwolnienia od porta obiegu czeko
wego i wyrównawczego ( Cheek und Glearing- 
Per id Ar).

Następnie odpowiada m inister sprawiedliwości 
hr. S c h o e n b o r n  na interpelacyę pos. F u r t -  
m u e l l e r a  w sprawie ustanawiania sekwestra- 
torów sądowych, celem ściągnięcia zaległości po
datkowych. Interpelacya ta i odpowiedź m inistra 
odnoszą się wylfcćznie do stosunków w Czechach, 
obu Austryach i Styryi, dlatego pomijam ją jako 
nieoochodzącą naszego kraju.

Izba przystępuje do rozprawy szczegółowej n ad  
ustawą o wewnętrznych stosunkach izraelickich 
gm in wyznaniowych.

P rzy  §. 1 dr. J  a c q u e s odpowiada na wy
wody posła dra L u e g e r a ,  wygłoszone w gene
ralnej dyskusyi i występuje w obronie żydostwa. 
W ten sposób rozprawa przybiera charakter dal
szego ciągu generalnej dyskusyi. Przemawiają po
słowie : K a i s e r ,  W e i t l o f i  T u e r k ,  a wre
szcie sprawozdawca G n i e w o s z ,  który zarzuca 
antisemitom, że nie walczą pod czystym sztan 
darem. W skutek tego posłowie F e i g l  i K a i 
s e r  wyrażają ubolewanie, że prezydent nie we- 
lw ał mówcy do porządku. Izba przyjmuje §. 1 
do 8 bez zmian.

Do §. 9 czyni poseł P  i n i ń s k i poprawkę
1 żąda, aby opuszczono 4 ustęp, opiewający: „Na
leży władzy rządowej podać do wiadomości na
zwiska przełożeństwa gminy wyznaniowej1*. W nio
sek p. Pinińskiego i §. 9 bez ustępu 4. uchwalo
no. Izba przyjmuje następnie §. lOdo 23 włącz
nie bez zmiany.

Przy §. 24 i 25 przyjęto drobni poprawki po
sła P  i n i ń s k i e g  •  , a §. 26 do 36 włącznie 

.  oo. Uchwalono zatem całą ustawę w dru- 
Trzecie czytanie odbędzie się na 

lżeniu Izby. Uchwalono wresz

cie rezo lucję: „Wzywa się rząd, aby popierał 
założenie instytucyj celem kształcenia izraelickich 
nauczycieli religii i rabinów1* poczem przerwano 
obrady.

W  końcu posiedzenia wniósł rząd projekt 
w sprawie galicyjskiego funduszu indemuizaeyj- 
nego (podajemy dosłownie w osobnym artykule 
—  Przyp. Perl.) i przedłożenie o zmianę do
datku do ordyn icyi wyborczej do Rady państwa 
odnośnie do okręgów wyborczych kuryi nie fidei- 
komisowej wielkiej własności w Czechach.

•: - -v -. - ... * - i - ... ..

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  15 lutego

Po w ielu , bardzo niepolitycznie obmyślanych, 
a drażniących najniepotrzebniej i tak już wzbu
rzone umysły przeszkodach, odbył się zwołany 
przez dra S a w c z a k a  sejmik relacyjny w Pod- 
hajcach. Bezpośrednim skntkiem w:elkiej polity
ki marszałka podhajeckiego i starosty b y ło , że 
poseł dr. S a w c z a k ,  pomimo, że w roli spra
wozdawcy sejmowego nis mógł uchodzić za nad 
zwyczajne zjawisko w Galicyi w schoduiej, gdzie 
sejmiki relacyjne odbywają się dość często, a i 
godność członka Wydziału krajowego nie je s t w 
obozie ruskim czemś nieznanem, —  pomimo te
go , dzięki zabiegom wysokich sfer podhajeckich, 
urósł d r Sawczak na bohatera w oczach wybor
ców ruskich tak , że przyimowano go w ystrzała
mi z moździerzy, konwojowano banderyami, wita
no , jak zbaw cę! A czego nie wpowiedziano na 
tym sejmntu! Użalano się, że wyborcy, którzy 
głosowali swojego czasu za kandydatami ruskimi, 
nie otrzymują za karę zapomóg, gorszące nadu
życia zarzucano Badzie powiatowej i jej m arszał
kowi w Podhajcach, o parcyalnośó polityczną po
mawiano nawet bank krajowy. Wreszcie zakończyć 
musiano dysk u sję , gdyż komisarz rządowy obe
cny na zgromadzeniu, zachorował i nie mógł d łu 
żej pozostać w sali.

Licznych wyborców zgromadził także na sej
mik relacyjny do Brodów poseł ksiądz S i r k o .  
Tem peratura panowała tu w yższl jeszcze, niż w 
Podhajcach, a do podniesienia jej przyczyniło się 
opowiadanie księdza S i r  k i o zajściach w Sej
mie między posłami O k u n i e w s k i m  i R o z w a 
d o w s k i m .

Za osobistą obronę czci narodu ruskiego zło
żyli zgromadzeni podziękowanie p. Okuniewskie
mu ua ręce ks. S irk i; równocześnie uchwalono 
naganę dla dwóch posłów ruskich, którzy nie 
podpisali znanej in terpelacji ruskiej w Sejmie.

W ychodząc z zasady równouprawnienia obu 
narodów, a swobodę konstytucyjną odmierzając 
rów ną miarą Rusinom jak sobie samym, zauwa
żyć przecież musimy, że jeżeli władze autonomi
czne i rządowe dopuszczają się nieraz w Galicyi 
wschodniej nietaktu politycznego i niepotrzebnie 
prowokują Rusinów, to i posłom ruskim, zwołu
jącym sejmiki relacyjne wiele zarzuciłby można. 
Zs sprawozdań n. p. z obu powyżej wzmiankowa
nych sejmików, trudno nabrać przekonania o u- 
ś m i o r z a j ą c e j  działalności obu posłów, trudno 
doczytać się skłonności pojednawczych, bez któ
rych kwestya m ska mg iy załatwioną być nie mo
że. Mamy prawo wyczekiwać, że marszałek Rady 
powiatowej podhajeckiej sprostuje oskarżania prze
ciwko niemn podniesione, równocześnie jednak 
sądzimy, że poseł dr. S a w c z a k  nie powinien 
był potępiać s trm y  przeciwnej wobec kilkuset w y
borców i to wyłącznie prawie włościan, zanim nie 
wysłuchano obrony oskarżonego. Również wysoce 
niepolitycznem nazwać musimy postępowanie księ
dza S i r k i ,  który przykrą sprawę, załatwioną w 
sposób honorowy przez posłów Rozwadowskiego 
i Okuniewskiego, podjął na nowo wobec licznego 
grona wyborców. Takie rozjątrzanie umysłów od
dalać nas będzie coraz bardziej od siebie, a ci, któ
rzy je propagują, niech pamiętają, że za ciężkie 
następstwa swego postępowania biorą odpowie
dzialność wobec żyjących teraz i przyszłych po 
koleń.

Z  Austro- Węgier.
Kom isja Izby poselskiej przedłożyła sprawo

zdanie o wniosku p. Chamca względem zmiany 
niektórych postanowień o należytościach bezpo
średnich. Kom isja wnosi uwolnienie bezpłatnych 
przeniesień własności między rodzicami a dziećmi i 
między małżonkami jeżeli wartość nieruchomości nie 
przenosi 5u0 złr. od należytości 1 '/ ,  % przy nie
ruchomościach o wartości od 500 do 4000 złr. 
od 25%  dodatku. Wreszcie komisya wnosi, aby 
przy nieruchomościach w wartości od 4 do 8 
tysięcy nawet odpłatne przeniesienia własności 
między wymienionymi krewnymi były traktowane 
jako darowizny (a więe opłata wynosić będzie 
1 % od całej wartości a 1 */, % od nadwyżki war
tości po strąceniu długów).

Komisya dla wniosku o Izbach robotniczych 
ma być niebawnm zwołaną, ponieważ jest nadzie
ja, że wobec inicjatywy N i e m i e c  w sprawie 
załatwienia kwestyi robotniczej rząd będzie mniej 
niechętnym dla tego wniosku. Podobno koła rzą
dowe są gotowe okazać przychylność swoją o ty
le, iż utworzenie urzędów pojednawczych będzie 
w drodze urzędowej zaleconem. Natomiast o 
przyznaniu prawa wyboru do ciał ustawodawczych 
Izbom robotniczym, gdyby miało przyjść do ich 
utworzenia, koła te nie chcą nic wiedzieć.

M oravsca Orlice dowiaduje się, że gimnazyum 
prywatne czeskiego towarzystwa szkolnego w 
Ungarisch-Hradisch ma być w roku 1891/2 prze
jęte na koszt skarbu, a subwencję, jaką to gi- 
muazyum pobiera w kwocie 4000 złr. rocznie, ma 
otrzymać czeskie gimnazyum w Opawie.

Z m um a systemu politycznego w  Niemczech.
W  tych dniach pojawiły się dwa artykuły 

w berlińskim dzienniku Tagi. ItuunrUchau o re
skryptach cwarza. W  jednym  z nich stare się 
dziennik wykazać, że reskrypta cesarza oznaczaią 
z m i a n ę  s y s t e m u  p o l i t y c z n e g o  w z g l ę 
d e m  s o c j a l n e j  d e m o k r a c y i .  Cesarz miał 
już dawniej zauważać posługiwanie się przez 
policyę rozmaitemi indywiduami podejrzanemi 
dla śledzenia roboty socyalistów, a nawet do wy
woływania rozruchów.

Okazało się to szczególnie z procesu przeciw 
sycyalistom w Elberfeldzie, a więcej jeszcze 
z rozprawy w parlamencie niemieckim nad usta
wą przeciw socjalistom. Nie tylko nie pochwa- 
lając takiej metody, ale wprost ganiąc ją  polecił

zmienić tryb postępowania. Najwymowniejszym 
wyrazem tej zmiany jest właśnie udzielenie urlo
pu dyrektorowi policyi w Berlinie, tajnemu rad
cy Krugerowi, który był szczególnie zaufauą oso
bą ks. kanclerza.

W dalszym toku muiema ten dziennik, że od
rzucenie przez parlam ent projektu do ustawy 
przeciw socjalistom jest wypadkiem wielkiego 
politycznego znaczenia, bo teraz będzie można 
przed nowym parlamentem wystąpić z nowemi 
projektami na zupełnie innych podstawach, zgo
dnych z duchem reskryptów cesarskich.

Inny artykuł wspomnianego dziennika opowia
da o stosunku ks. kanclerza do tych reskryptów 
cesarskich. Bismark, dowiedziawszy się, że cesarz 
ma zamiar [odezwać się do narodu 0 ruchu so
cjalnym , postanowił złożyć tekę m inistra handlu 
nie z powodu przeciążenia pracą, lecz dla różni
cy zdania. Dalej twierdzi tenże dziennik, że 
główne punkta projektowanej odezwy były wcze
śnie przez samego cesarza spisane; Bisruark, do
wiedziawszy się o tern, dołożył wszelkich starań, 
aby przekonać cesarza, że uroczysl* odezwanie 
jego w mowie tronowej o ustawach socjalistycz
nych nie będzie stósownem, że nad kwestyami 
socyalnemi należy się pierw bliżej zastanowić, 
a przed zamknięciem parlamentu nie było już na 
to czasu.

Do bliższego omówienia odezwy cesarskiej p rzy 
szło dopiero w dwa dni po zamknięciu parlam en
tu, przytem zgodzono s ię , aby obydwa reskrypta 
były bez podpisu m inistrów . natomiast uznano za 
stósowue oddać całą kwestyę pod bliższy rozbiór 
Rady stanu, której uchwały nie są dla żadnej stro
ny obowiązującerai, a tymczasem zyska się czas 
potrzebny na dokładniejsze zbadanie poruszonej 
kwestyi i na powzięcie jasnych postanowień.

Z takiego przedstawienia wynikałoby, że p lan j 
cesarza niemieckiego o reformach socjalnych zo
stały powzięte bez wiedzy kanclerza, a ogłosze
nie odbyło się po części wbrew jego wol i , że 
przeto między cesarzem a pierwszym ministrem 
nie ma zgody w poglądacn na przyszły kierunek 
polityki w sprawach socyalnych.

Z  Parysa.
Ttm ps  zamieszcza ważny komunikat, pocho

dzący oczywiście ze sfer ministeryalnych, z któ
rego wynika, że Francya, pomimo formalnego 
zaproszenia rządu niemieckiego, nie ma ochoty 
wziąć udziału w międzynarodowej konferencji 
berlińskiej dla uregulowania kwestyj robotni
czych.

W wtorek —  pisze T< mps — ambasador nie
miecki hr. M u n s t e r  doręczył ministrowi spraw 
zagranicznych tekst obu reskryptów niemieckiego 
cesarza w sprawie ustawodawstwa robotniczego, 
wraz z krótką notą księcia Bismarka zapraszającą 
rząd francuski do wzięcia udziału w odnośnej 
konferencyi dyplomatycznej P. S p u 11 e r  oświad
czył, iż ndzieli odpowiedzi po podniesieniu tej 
kwestyi na radzie ministrów. Nie należy przytem 
zapominać, że Szwajcarya także zaprosiła rozmai
te rządy europejskie na portpbną konferencyę, ale 
konferencja berneńska miałaby czysto teorety
czny charakter; z tego względu Francya zdecy
dowała się po pewnem wahań \. wz.ąć udział w 
konferencyi szwajcarskiej. K onferencja berlińska 
będzie miała, jak się zdaje, zupełnie inną donio
słość, to też nie należy się dziwić, że rząd fran
cuski dopiero po namyśle odpowie na propozycyę 
Niemiec.

W  sprawie tej odbyła się rada ministrów, na 
której powzięto decyzję w myśl wniosku Spnlle- 
ra. Spuller zaznaczył s t a n o w c z ą  w o l ę  
F r a n c j i  n i e  b r a n i a  u d z i a ł u  w k o n f e 
r e n c y i  b e r l i ń s k i e j ;  ale żeby nie dawać 
Niemcom odpowiedzi wręcz odmownej, zapropo
nował wybieg. Francuski rząd ma odpowiedzieć, 
że przed powzięciem decyzyi musi pierwej zba
dać sprawę w najdrobniejszych szczegółach. Tym 
sposobem można będzie odwlec stanowczą odpo
wiedź do nieokreślonego czasu, co naturalnie ró
wna się odmowie.

W parlam entarnych kołach taicze przemawia 
opinia, ż e  o d p o w i e d ź  F r a n c y i  n a  z a 
p r o s z e n i e  N i e m i e c ,  p o w i n n a  b y ć  o d 
m o w n ą .

Z drugiej strony zapowiadają tymczasem, że 
szwajcarski rząd związkowy zamierza cotnąć swe 
zaproszenia na konferencję berneńską i przyłą
czyć się do projektu niemieckiego.

Z  Hosyi.
Z Petersburga donoszą, że tegoroczne zgroma

dzenie wojsk w obozie koło Krasnego Sioła za
kończy się wielkiemi dwustronuemi manewrami. 
Niedawno zapowiadano na ten czas przybycie 
kilku panujących, pomiędzy innymi cesarza Wil
helm a i sułtana tureckiego.

K ij w. Słowu  w korespondencji z Warszawy 
skarży się na brak bibliotek i cżytelui rosyjskiej 
w tsm  mieście. „Ogółem pisze korespondent — 
w całym przywiślańskim kraju nie mogą R osja
nie dostać książek i dzienników rosyjskich. Nie 
każdy Rosyanin jest w stanie wydawać pieniądze 
na zakupno książek i prenum eratę dzienników, a 
na miejscu nie znajduje żadnej w tym względzie 
pomocy. Z tego powodu radzi korespondent, aby 
założyć w Warszawie bibliotskę i czytelnię rosyj
ską, skądby można wypożyczać za mierną opłatą 
książki i dzienniki. Przedsiębiorstwo takie, mogło
by zdaniem korespondenta, liczyć na powodzenie 
W Radomiu, dzięki energii i ofiarności kilku u- 
rzędników administracyjnych, powstała taka czy
telnia, ale niestety instytueya ta, nie może się 
rozwinąć.

W ministerstwie oświaty w Petersburgu rozpo
częły się w niedzielę narady kom’syi, której prze
wodniczy, towarzysz ministra ks. Wołkoński. Ko
misya bada plany i programy nauk w szkołach 
średnich, ułożone w specyalnycb komisjach, w 
celu zaprowadzenia zmian w systemie dotychcza
sowym nauk gimnazyalnych.

W nadbałtyckich prowincyaeh zapanował chaos 
prawdziwy wskutek zaprowadzenia języka rosyj
skiego w sądownictwie. Sędziowie. Rosjanie, któ
rych tu przeniesiono, nie znają zazwyczaj języka 
niemieckiego, a gdy wszystkie akta sądowe pisa
no dotychczas po niemiecku, więc położenie ich 
jest w istocie przykre. Siedzą w biurach wśród 
stosow papieru, zapisanego niezrozumiałemi dla 
nich hieroglifami i odprawiają z niczem intereso
wane osoby. Zdarza się, że skarżący za zezwole
niem sędziego sam wyszuka akt potrzibny, sędzia 
jednak nie umie go przeczytać, t wyciąg zrobio
ny przez prywatną osobę nie mą naturalnie ża

dnego znaczenia wobec sądów. W M i t a w i e 
postąpili sobie sędziwie zupełnie po moskiewsku, 
nnt quo morc oto kazali spakować wszystkie akta 
niozałatwioue i oddali je do przecnowania poli
cyi, gdzie zapewne będą użyte, na domowe po
trzeby.

Dodać trzeba dc tego, żc sędziowie nie znają 
nie tylko języka, ale i praw obowiązujących do
tąd w krajach nadbałtyckich i że rekrutują się 
zazwyczaj z urzędników, których za karę z gu- 
bernii rosyjskich tu posłano. Skutkiem tego pa
nuje w kraju wielkie zamięszanie, niepewność sto 
sunków, kradzieże i rozboje. Przytem jest rząd 
narażony na znaczne wydatki. Dotychczas wy
m iar sprawiedliwości i polieya były tak urządza
ne w guberniach nadbałtyckich, że skarb państwa 
dopłacał na ich utrzymanie tylko 56.000 rubli. 
Obecnie nowe sądy i urzędy policyjne kosztują 
skarb 1,023.000 rubli. A obok tego, dodaje kore
spondent do Koln Z ty  , dzieją się nadużycia nie
słychane. Oto w R e w 1 u zabrał rząd 2000 rubli, 
które złożono na wydawnictwo historycznych do
kumentów estońskich. „Niech żyje idealna kultu
ra europejska i kierujący uią koncert europej
ski !“

Dziwna rzecz, że dzienniki niemiecki* nie wy
śmiewały kultury europejskiej wtedy, gdy N ie 
miec Berg na czele całej armii du ja te li  w pro
wadzał rosyjski język i rosyjskie insty tucje w Kró
lestwie Polskiem.
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Kronika.
K r a k ó w ,  15 atgcęnia.

Odcźyty W przyszłym tygodniu w sali obrad 
Rady miejskiej odbędą się trzy odczyty. Głośny po
dróżnik po Afryce dr. Emil Hołub mówić będzie w 
czwartek i piątek o plemionach murzyńskich, wśród 
których przebywał. W niedzielę zaś d. 23 b. ra. ks. 
kan. Pelczar mieć będzie odczyt na dochód Tow. 
Bratniej pomocy uczniów uniw. Jagiell. Prelegent 
mówić będzie „o rewolucji francuskiej pod wzglę
dem jej stosunku do religii**.

Zebranie rękodzielników odbędzie się jutro w 
niedzielę w sali Stow, rękodzielników „Zgoda**, dla 
narady w sprawie wieczornych szkół rękodzielni
czych.

Pogrzeb i. p. majora Kasznicy odbędzie się 
jutro w uiedzieię o godz S po południu ze szpitala 
garnizonowego na Wawelu.

Ś. p. Sobiesław hr. Mieroszowski, ordynat na 
Pieskowej Skale, zmarły nagle w W iedniu, liczył 
70 lat. Był on autorem kilku rozpraw politycznych, 
pisanych w ultra-konserwatywnym duchu i wyda
nych w Krakowie po polsku i po niemiecku. Leśne 
gospodarstwo zmarłego w dobrach jego w Królestwie 
prowadzone było z prawdziwem zamiłowaniem. — 
Zmarły był stryjem Sobiesława hr. Mieroszowskie- 
go, b. posła na Sejm i właściciela dóbr Karniowice 
i Radzisuw.

Loterya fantowa. Czytelnia polskiej katolickiej 
młodzieży w Krokowe, urządza w niedzielę dnia 2 
marca br. loteryę fantową w połączeniu z koncertem 
muzyki wojskowej na dochód biblioteki tejże Czy
telni.

Czynny uaział w urządzeniu zabawy , pa
nie: Albertowa Adamkiewiczowa, Adolfo w* Brasono- 
wa, Tadeuszowa Browiczowa, Michałowa Chylińska, 
Lotarowa Dargunowa, Łukaszowa Dobrzańska, W ła
dysławowa Fischerowa, hi Egmuntowa Gildernowa, 
Olga Hubaczkowa, Faustynowa Jakubowska, Józefo
wa Jasińska, Hugonowa Johnowa, Henrykowa Jo r
danowa, Franciszkowa Kasparkowa, Iza Kasznicowa, 
Aleksandrowa Kawecka, Czesławowa Kieszkowska, 
Wiktorowa Koloswarowa, Edwardowa Korczyńska, 
hr. Marya Ledóchowska, hr. Irena Łosiowa, Oktawia 
Mazaraki, hr. Jadwiga Myoielska, hr. Julia Ostrow
ska, Pizemysławowa Pieniążkowa, Kazimierzowa Po- 
chwalska, Henrykowa Schoenowa, Janowa Seferowi
eżowa, Michałowa Śliwińska, Marya Sobolewska, hr. 
Natalia Tarnowska, hr. Januszowa Tyszkiewiczów*.

Fanty na loteryę uprasza się nadsyłać do pp. 
Oktawii Mazaraki, ul. Batorego 1. 15 i Adolfowej 
Brasonowej ul. św. Marka 1. 8.

Bilety na zabawę tańcującą w Towarzystwie 
Strzeleckiem nabywać można za zwrotem zaproszeń 
dziś do godziny 8 wieczorem w handlu p. Józefa 
Rudnickiego w hotelu Drezdeńskim, —  zaś z chwilą 
rozpoczęcia zabawy przy kasie w sali Towarzystwa.

W „Sokole* jutro w niedzielę po południu od -1 
będzie się koncert orkiestry wojskowej pod dyrekcyą 
kapelmistrza p. Hocka. Koncerty „Sokoła**, urządza
ne w pięknej i obszernej nowej sali, zaczynają coraz 
liczniejszą gromadzić publiczność Nadmieniamy, iż 
jeżdżący fiakrami do „Sokoła** uie potrzebują opła- 
eać myta na rogatce wolskiej.

Na koncercie Tow. muzycznego, zapowiedzia
nym na piąteK d. 21 bm. w sali redutowej, wystąpi 
nowo zorganizowany chór męski Towarzystwa, do 
którego przystąpiło bardzo wieli p iważanych i zna
nych w mieście naszem osobistości, odznaczających 
się wybitnym talentem śpiewackim, a zachęconych 
pow«dzeniem zeszłorocznej „dwunastki**. Liezny i 
doborowy komplet, obejmujący w swem gronie naj 
lepsze siły solowe krakowskie, wykona: Lacome’a 
„Jehova“ (z solem barytonowem), Gounoda „L’En- 
clume“ (z lolami basowem i tenorowem), Wenner- 
berga chór szwedzki „Hor oss Svea !u i Heisiga 
„Biały jeleń** (z solami basowem i tenorowem). —  
Pierwszy ten występ młodego chóru, obejmującego 
wszystkich najlepszych naszych śpiewaków, budzi w 
kołach muzykalnych żywy interes i zaciekawienie. 
Jak już donosiliśmy, w koncercie przyjęła udział 
uialentowana pianiitka p. Helena Hochedlinger, u- 
czennica słynnego pedagoga prof Rudolfa Strobie z 
Warszawy

Śluby. We Lwowie dziś w południe w katedrze i 
pobłogosławiouy został związek małżeński hr. Sta 
nisława Siemieńskiego - Lewickiego, właściciela dóbr, 
z panną Zofią hr. Tarnowską, córką marszałka kra
jowego.

W kośeiele OO. Karmelitów na Piasku odbędzie 
się dziś wieczorem ślub p. Franciszka Ksawerego 
Daniszewskiego, artysty-malarra, z panną Kazimierą 
Gadomską, córką naezelnego kontrolora głównego 
urzędu cłowego w Krakowie, p. Ferdynanda Ga
domskiego.

Fonograf Edisona w Krakowie. Za pośrednic
twem międzynarodowej agencyi teatralnej w Lon
dynie, zawarła dyrekcja teatru krakowskiego umo
wę ze sławnym wynalazcą Edisonem, którego za
stępca przez trzy wieczory, tj. we wtorek, środę i 
czwartek, za pomocą zdumiewającego cały świat wy
nalazku, fonograficznie reprodukować będzie na sce
nie deklamacje, grę na fortepianie, popisy orkie-

sirelne, śpiewy głośnych artystów, między innemi 
śpiew Adeliny Patti, oraz koncert Józia Hoffmana, 
jak i głosy wielu innych znakomitości. Nie potrzeba 
dodawać, że fonograf dla Krakowa jest rzeczą zu
pełnie D"wą i pod każdym względem wielce cieka
wą. Bilety już od dzisiaj sprzedaje kasa teatralna. 
Do produkcyj fonograficznych dodawane będą we
sołe komedyjki, z udziałem artystów naszej seeny.

Zabawa na lodzie odbędzie Się jutro w niedzielę 
na dużym stawie w parku krakowskim. Podczas za
bawy grać będzie orkiestra wojskowa, wieczorem
park oświetlony zostanie, oraz spalone będą ognie 
sztuczne, wykonane przez p. Mądrzykowskiego. Po
czątek zabawy o godzinie 4 po południu.

Przez pomyłkę wydrukowano w Nrze 36 (z 
czwartku) naszego pisma, w artykule p. t. „Akcya 
ratunkowa**, że p o w i a t  g r y b o w s k i  otrzymał 
dodatkowo 30.000 złr. zapomogi, gdy tymczasem 
mniej hojnym był Wydział kraiowy i nakreślił
liczbę mniejszą o jedno zero, przeznaczając dla tegoż
powiatu 3.000 złr.

Most pod Wawelem, jak nam donoszą, bardzo źle 
bywa wieczorem oświetlony. Mieszkańcy proszą o 
zaradzenie złemu.

Z Warszawy. Podług ostatnich kontroli, archi
wum miejskie m. Warszawy, mieszczące się w
gmachu m agistratu, liczy obecnie przeszło 40.000 
woluminów, stanowiących poważny zbiór ooku 
mentów, dotyczących przeszłości Warszawy. Naj- 
dawniej-ze akta sięgają bardzo dalekiej ep>ki. 
gdyż roku 1376, a między niemi najstarszy jest 
przywilej księcia Jana Mazowieckiego, dozwalający 
na wystawienie za miastem łaźni miejskiej. W dzia
le dawnych zabytków, składających jeszcze kilka
set dużych wolumiuów, znajduje się wieie cieka
wych dokumentów.

Tajolatt wiedeński p. Szepsa założył z nowym 
rokiem publiczną czytelnię przy swojej redakcji, 
gdzie bezpłatnie korzystać można niotylko z książek 
i podręczników, ale co więcej z dniem pierwszego 
lutego otwartą została przy tej czytelni i stała wy
stawa pizemysłowa z dziedziny najnowszych wyna
lazków. W miiścii tak wielkiem, jak Wiedeń, po
mysł podobuy jest niewątpliwie bardzo na czasie, to 
też publiczność stoliey naddunajskięi korzysta tłu
mnie i ochoczo z tej nowości, zwłaszcza że przy 
czytelni znajduje się i biuro telegraficzne, stacya to- 
letonów i filia pocztowa.

0 poprawienie bytu Komitet niższych urzędni
ków poczty i telegrafu w Dolnej Austryi, w poro
zumieniu z takimie komitetem w Pradze i Tryjeście, 
wniósł peiycyę do Rady państwa, opatrzoną podpi
sami 2.231 urzędników, o polepszenie doli niższych 
urzędników pocztowych i telegraficznych.

Z Odessy donoszą, iż z rozporządzenia władz są
dowych usunięto w tych dniach od sprawowania 
obowiązków kilkudziesięciu pomocnikow adwokatów, 
oraz kilku adwokatów izraelitów.

Kobiety w Ameryce, nowy sposób zarobkowa
nia mają obecnie kooiety w Ameryce. Niedawno 
zaprowadzona tam zwyczaj, iż w bogatych rodzi
nach panie trzymają sobie „poufne doradczynie**, 
których jedynem zajęciem jest czuwać za dobrą o- 
płatą, nad „uroda* -»4r«k, i- i a pomocą gustnwne- 
,?o ubrania iryzury odpowiedniej, mydeł, perfum i 
środków upiększających przedstawić ich wdzięki w 
jak" nąjkorzystnięis/cm świetle. Młode osoby, mają
ce giffiw leputoi-ye "w kierunki; w g w ^tnego  gu
s tu  i znawstwu i^juych ta jem n ic  teaiefowych ua 
bardzo poszukiwane i d eb rze  opłacane.

Ze S t o w a r z y s z e ń .
=  T o w a r z y s t w o  p r r w n i c z e  odbyło 12 

bm. doroczne waine zgromadzenie i zebranie mie
sięczne. Po zagajeniu wainego zgromadzenia przez 
prezydenta J a s i ń s k i e g o  odczytał sekretarz To
warzystwa prof. K a & p a r e k  sprawozdanie wydziału 
za rok 1889, w ktorem podaje przyczyny bardzo 
małego ożywienia w roku ubiegłym, oraz usprawie
dliwia przerwę w wydawnictwie K roniki p raw n i
czej zajęciami zawodoiyemi redaktora. Są to zdaniem 
naszem naturalne skutki obarczania jeduyen i tych 
samych osób bardzo wmlu obowiązkami, które ró
wnocześnie spełniać potrzeba. Następnie radca Szu
rek przedstawił sprawozdanie kasowe i wniósł o u- 
dzielenie absolutoryuiu wydziałowi co zgromadzenie 
uchwaliło bez rozpraw Zgromadzenie uchwala wre
szcie preliminarz budżetu na rok ooecnyi przedsta
wiony przez prof. K a s p a r k a  i przystępuje do wy
boru wydziału, t^ybfani zostali: prezydent J a s i ń -  
8 k i  przewoduicząeyu, a pp. Faustyn J a k u b o w 
s k i ,  K a s p a r e k . K r z y m u s k i ,  Juliusz L eo , 
L o u i s ,  M i l e w s k i ,  M u c z k o w s k i  Stefan, Jó
zef R o s e n b l a t t ,  S t y c z e ń ,  S z j b a l s k i ,  
S z y m k i e w i c z ,  T a r ł o w s k i ,  Ferdynand W i 1- 
k o s z i Z o l l  członkami wydziału. Nareszcie pp. 
Cieszyński i Szurek wybrani zostali delegatami do 
sprawdzania rachunków. Na tern ukońclono walne 
zgromadzenie i przystąpiono do wysłuenima referatu 
prof. Zolla o cjynuościaih sejmowej komisyi pra
wniczej.

W bardzo zajmującem sprawozdani! prof. Zo l l  
omawiał po kolei wszystkie ważniejsze wnioski, ja- 
kiemi komisya zajmowała się w ostatiiej sosy i. — 
W szczególności wjłnszczał prelegent powody, dla 
których »prawa reformy sejmowej orayijacyi wybor
czej została odroczoią. Wniosek wyazułu krajowego
0 pomnożenie głosów wirylnych był Hetylko w ko
misyi, ale i w Izbie niepopularnym. Nitomiast wnio
sek p. Fruchtmana, aby z uniwersy;etów, technik'
1 akademii umiejętności utworzyć osome kurye wy
borcze, był zdaniem prof. Zolla niemotebnym, ponie
waż wprowadziłby politykę w ciała naukowe, któ
rym i tak zarzucają, iż zbytnio ząiuują się polity
ką. Nam zdaje się, że jedno zgromaczenie przedwy
borcze przed wyboram5 do Sejmu, a drugie przed 
wyborami do Rady państwa nie pizyczyniłoby się 
znowu tak bardzo do wzniecenia watai politycznych 
a wniosek posła Fruchtmanna misłby praktyczną 
stronę, iż reprezentaoyŁ ciał naukiwych w Sejmie 
nie byłaby zostawiona przypadkowi, bo najlepszy re
ktor może być najgorszym posłem nabrałaby pe
wnej ciągłość i byłaby wyrazem plitycznych zapa 
trywań, które przy wyborze rekto.a ue powinny graó 
żadnej riii. Ponieważ projekt Wyziału krajowego 
wnosił tylko pomnożenie liczby pełów z Krakowa 
i Lwowa, a pomijał inne miasta, przeto spowodo
wało to odesłanie projektu do Wytziału, zwłaszcza 
że z końcem teg< roku odbędzie się spic ludności, 
k.óry da matoryał statystyczny. Mówca broni się 
przeciw zarzutowi, jakoby on z psłem Madejskim 
spowodowali odroczenie rozpraw, powołując się na 
skład komisyi, w której oni by* wyłącznic repre
zentantami kontferwaiystów. Prof Zoll wspomina 
wreszcie, że pojawił się taicże wiiosek pomnożenia 
posłów z małej własności, l e e z j e g o  z d a n i e m
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■ i B t a n o w i ć  n a l e ż a ł o b y  s i ę  r a c z e j ,  c z y  
Wo b e c  p o m n o ż e n i a  p o s ł ó w  z m i a s t  n i e  
N a l e ż a ł o b y  z m n i e j s z y ć  l i c z b y  p o s ł ó w  
z m a ł y c h  w ł a s n o ś c i .  Referent wspomina o 
Wniosku posła M a d e y s k i c g o ,  nie rozwodząc się 
długo nad nim, jako sprawie dostatecznie znanej z 
pism codziennych. Przypomina wniosek posła Wei
gla o prowadzeniu ksiąg i map wodnych i rezolu 
cyę uchwaloną przez Sejm na ten wniosek. Nare
szcie 'omawia prof. Zoll wnioski posła T o r o s i e- 
Wi c z a  o protokolarne spisywanie w sądach ugód, 
Zawierających przeniesienia własności nieruchomości 
W wartości poniżej 200 złr. i posła T e l i  s z e w 
s k i e g o  o uwolnieniu od stempli podań o wpisy 
hipoteczne, odnoszące się do nieruchomości, nie m a
jących wartości 300 złr. i o wprowadzenie postępo
wano bezpośredniego i ustnego w myśl § 434 u. 
c. w sprawach hipotecznych, w których chodzi o 
przedmiot wartości poniżej 300 złr., oraz wnioski 
2 posłów, zmierzające do zniesienia opłat za dorę
czenia sądowe, Wnioski te, załatwione w komisyi, 
kie dcstały się pod obrady Izby. Mówca prosi, aby 
Zgromadzenie w dyskusyi wypowiadziało swoje za
patrywanie na kwestye jeszcze nie załatwione, co 
może dostarczyć cennego materyału do pracy sej
mowej.

Uchwalono na wniosek dra Jnliusza Leo odroczyć 
dyskusyę, lecz w myśl wniosku p. Szurka wziąć 
wpierw na porządek dzienny referat prof. Krzymu- 
skiego o projekcie ustawy karnej. Jednak i ten re- 
tarat odroczouo do przyszłego zgromadzenia.

M k a a o w a n i a .  Minister handlu zamianował atarsze- 
g« komisarza pocztowego Józefa Chołodeckiego sekreta 
rzem pocztowym we Lwowie.

Rada szkolna krjjnwa zamianowała tymczasowego nau- 
ezyoieia młodzzeg# Ignacego Dąbrowskiego w > .wikowie, 
stałym ,nauc.ycielein młodszym zawiadującym szkołą filal 
ną w ówikowic ; tymczasowego nauczyciela Ignacego Ba
nasia w Podgórskiej Woli, stałym n nieżycie lem szkoły 
etatowej w Podgórskiej Woli ; tyme/.a-owego nauczyciela 
młodszego Stanisława Nowaka w Krakowie, stałym nau
czycielem młodszym VIImej szkoły etatowej męskiej w 
Krakowie.

P o d z i ę k o w a n i e .  Czysty dochód z wieczorka urzą
dzonego przez Towarzystwo bratniej pomocy kelnerów na 
rzecz wdów i sierot po członkach tego Stowarzyszenia, 
prsyn. zł 243 złr. 18 ct. Zarząd składa podziękowanie 
wszystkim tym, którzy i.ę  datkami lub sttrauiam i do ze
brania powyższej kwoty przyczynili.

Składki. Na bal na korzyść Weteranów wojsk po'- 
skieh raczyli łaskawie nadesłać : 

po 5 I: pp. ] an T , Stanisław Starowiejski, Lulwik
lliętU. ly tn s  Bujnowski, dr. t tanisław Strzelbicki, dr. 
Zdań, R. D F. Dobrze ski, dyrektor K. Tohórznieki, Jó 
zef Liskowski, pani Z nt. Bókiewiczowa, G. Głuchowski, 
G. 8. J . Krzysztofowiez. Żurowski, prezes Majer, Wiktor 
Klein, Tadeusz Stry eński, Urbański, H. B , N. N., Ma- 
fyan Mazaraki, k . Lndomirski, major Capiuski, baron 
Ziemiałkowili, radca S, W. Majer, radca S. W. Louis 
Wawtl, prezes Teodor Baranowski, Henryk Tomkowie/. 
Paris Maurizie S. P., dr. M, Pchmiedt, Mieczysław Szy- 
balski, Stanii-taw Wójcikiewier, prof. dr. Cyfrowicz, radca 
L. Zaw łowiki, L. Czyński, W. Bilewski, P. Bayer, Gł. B 
Ziemięcki, Mu bał Ader, ks kanonik Tom. Gródecki. Po
zostałość z pikniku w hotelu Saskim z 18 stycznia 4 złr. 

po C złr prezes dr. Styczeń i pani Krynicka 
pc 10 złr. pp.: hr. Józefowa Męcińska, ks. Cecylia Lu- 

bomirska, Wi idy sław Gliielli, LuJwik Dolański, br. Ta
deusz Horocb, A rtur Zaremba Cielecki, dr. Adam Asnyk, 
hr, j arolowa Scipio. Eustachy Chronowski, Szeliski z 
Komborni, Hpnnsn Fritseh. Marya Dwernick', hr. Emil 
Potonki, Ln wik Michałowski, hr. Mii n»ł Plater, wice
prezydent Madejewski, JE. prezydent J. Zborowski, księża 
Misyoiiarzc z.e Stradomi i, prof. dr. !, (iydei, Leopold
fieich, pan. 1 'nitrowa Łyskowska, L. Seeling, Edw. Acht, 
Leon Zieleniewski, prezydent Szli ul t weki, prof. dr. M 
Jakub weki, Stefania Konopkowa M>-ya Kietiińska, dr 
prof. Olszowski, P. Ilnieki, prof. dr. Rydygier, mecenas 
dr. A B.gusz, prezypeut, J. Jasiństi, delegat E. Kucz- 
kow sk^hr. S. Morstynowa, z as. Czetwertyńskich Maza- 
fakow ^Św iatrw id  ze Smeczych Skałek, Aleksander Sza
frański, Jan Kanty Kirehmaysr, mecena < prezes Hajdn- 
kiewicz, mecenas dr. Jakubowski, F. prot. dr. Madurowiez, 
pro'. Br. F. Zoll, Piotr Szymberski, Justyna Benoe, Stani- 
•lew HartJ prof dr. H. Jordan, hr. L. Dębicki mecenas 
dr. F. Paszkowski, Czerwiński, wice-prezydent Friedlcin 
hr. Edmund Krasicki, z Podharskich Swicykowska, Zy
gmunt Jordan, Kaziinisrz Pochwalski, Dembowski, hr. Ni
kodem Potocki, mnna Chylińska, Czesławowa Kieszkowska 
mecenas dr. Pieniążek, p ot dr. Domański, hr. Starzyński, 
br. Andrzej Kenopka, ks. Schwarzenberg, hr Z Ciesz- 
Kowski, hr. Wł Myciclski, dr. Ferd. Wcigel po powrocie 
z Wiednia Gabryeia Bossowska, br. Z, Heydel, dr. Piotr 
Górski;

11 złr mecenas dr. Rcttyngier ;
po 12 złr. dr. Filipkiewicz i dr, T. Starzewski:
14 złr. pani Zofia Kirehmaycr. (Dok. nasi.)

Dla Zakładu św. Józefa w Krakowie naaesłał p. D. 
Rogala Iwaucwski z Wieliczki 5 złr.

encyklopedyi, więc wydawnictwo to chętnie powitać 
musimy i życzymy wydawcom powodzenia w poży- 
tecznem i pożądanem przedsięwzięciu. (n t .)

Ed wa r d  L u b o w s k i :  K o c h a n e k  M a ł 
gos i .  (Typy gatunkowej. W arszaw a. Nakład Ge
bethnera i Wolffa. 1890.

P. Lubowski, zaszczytnie znany komedyó-pisarz i 
publicysta, puścił w świat tomik swych najnow
szych utworów, na które się składa pięć drobnych 
powiastek i jedna większa, drnk«wana już w lecie 
roku zeszłego w szpaltach K uryera  W arszawskiego  
p. t. „Takie to już moje szczęście".

Czego właściwie wymagamy ód powieści i jej 
młodszej siostry noweli ? Otóż przedewszystkiem 
trzeeh głównych warunkówt . j.: prawdy psychicznej 
czy społecznej, myśli przewodniej i artystycznej for
my. Na nieszczęście żadnego z tych warunków w 
powiastkach p. Lubowskiego dopatrzeć nam niepo
dobna. Myśli przewodniej czy tendeDcyi nie ma tam 
żadnej, charaktery nie są oparte na subtelnej, psy
chologicznej obserwacji, ludzie zaś przedstawieni przez 
autora robią wrażenie maryonetek, grających podług 
upodobania autora rolę czarnych lub anielskich cha
rakterów. Bohaterowie jego są po większej części 
krańcowo ź li, popełniają mnóstwo przestępstw, bez 
najmniejszego umotywowania tychże, dlatego tylko, 
że pisarzowi podobało się zrobić ich uosobieniem 
niegodziwości. Sytuacye nieprawdopodobne, niezrę
czne, a postępki niczem nieusprawiedliwione. Co 
prawda, na końcu każdej powiastki autor czuje się 
w obowiązku powiedzenia czytelnikowi maleńkiej na
uczki, ale to robi wrażenie karania w odpustowe 
święto i do innych nieprzyjemnych wrażeń, otrzyma
nych z przeczytania danego szkicu, dodaje ostatnie, 
dla autora najgroźniejsze, a mianowicie: wrażenie 
nudy.

Najdziwaczniejszą i najmniej chyba psychologi
cznie przeprowadzoną postacią jest bohater najdłuż
szej powiastki p.t. „Takie to już moje szczęście'1.

Niemniej i zewnętrzna szata powieści p. Lubow
skiego pozostawia bardzo wiele do życzenia. Obra
zowanie słabe, brak plastyki, a styl ciężki i zaw iły 
nie nadaje się bynajmniej do tego rodzaju utworów, 
w dyalogu zaś brak wszelkiej żywości i wdzięku. 
W ogóle żałować należy, że autor takiej miary, jak 
p, Lubowski, chce pracować na niwie niestosownej 
dla siebie, podczas gdy inną mógłby uprawiać z 
chlnbą dla siebie i pożytkiem dla ogółu, czego do 
wód złożył niejednokrotnie w utworach dramaty
cznych. (n t .)

*** Św ia t Nr. 4. — Ozdobą tego zeszytu jest w 
dziale artystycznym reprodukeya mistrzowskiej kom 
pozycyi Józefa B r a n d t a :  „Strzelanie do celu z 
łnku na koniu", w dziale literackim zaś poezya 
Wiktora G o m u l i c k i e g o  „Z pieśni weneckich". 
E s  t e j  a zaczęła zajmującą powieść: „W sieci paję
czej", N a g o  d a  druknje w dodatku pełną rzewno 
ści nowelę „Piastunka*, R o g o s z  dłuższą powieść 
„Karyerowicz", J  H o e s i c k  „ Schti z > ze w spoin- 
nień paryskich" (z pełnemi talentu ilustracyami 
Włodz. T e t m a j e r a ) ,  dr. K o n e c z n y  zaczął sze
reg artykułów o poezyi czeskiej. — A. K o z a k i e 
w i c z  podał charakterystyczny rysunek „Pod bro 
nią", M. D u l ę b i a n k a  główkę niewieścią.!; E. 
L o e v y Foyer paryskiej opery i widok Paryża, 
zdjęty ze szczytu tegoż gmachu. —  Dowcipny wier 
szyk Fr. K o n a r s k i e g o  o kobiecie komecie, do 
magał się koniecznie ilustrucyj, nie zawadziłaby ona 
również wierszowi Gomulickiego, wobec tego jednak, 
co nam redakeya Św iata  daje za cenę stosunkowo 
niesłychanie nizką, nie możemy większej jeszcze niż 
dotąd domagać się hojności.

posłańczej, kursującej między Miejscem a Duklą. 
Do okręgu doręczeń urzędu pocztowego w Równem 
kolo Dukli należeć będą gminy i obszary dworskie 
Równe i Wietrzno, tudzież gminy Wrocanka i Ni
żna Łoka.

K o r e s p o n d e n c j a  o d  R e d a k c j i .
Panu A- 8. w Szozakowy Żądania Fzan. pana uwzglę

dnić nie możemy, ponieważ kwestya ta ni* była wcal- 
poiaz/aną w nazzem piśmie, ehoeiaż i nam nalzełano dwa 
razy korespondeneye przeciw panom W. i M. Do zamie 
laczsnU faktycznego zpr< towania jezt obowiązauera pismo, 
klńre wiadomość podało.

Repertoar teatru krakowskiego.

W n i e d z i e l ę  16 lutego: Po raz piąty „Dla 
świętej ziemi", Sztnka ludowa ze śpirwami i tańca 
mi w 4 aktach przez Sewera, z muzyką A Stei 
belta.

We w t o r e k  18 lutego: Po raz pierwszy Fouo- 
grai E d i s o n a o r a z  po raz czwarty „Nerwowe żo
ny" ( Les jemmes n tneuses), komedya w 3 aktach 
Ernesta Bluma i Raula 7’oche, tłomaczył M. Sacho- 
rowski.

We ś r o d ę  19 lutego: Po raz drugi Fonograf 
Edisona.

We c z w a r t e k  20 lutego: P o raź  trzeci i osta
tni Fonograf Edisona.

W s o b o t ę  22 lutsgo: Na dochód Ryszarda Ru
szkowskiego (wznowienie) „Romans paryski", sztuka 
W 5 aktach Oktawiusza Feuillefa.

T i a M c i  nantOTe, i t e t i e  i  artystyczne

T a r g  a a  K l e p a r a n .  (Pprawozdanh N. Reformy.) 
Kraków, 14 lutego.

Płacono za 1°0 kllogr netto 
Pszenica
Ż y to ...........................................
J ę c z m ie ń ................................................................ 7-80
O w i e e ................................................
Groch . . . .
T a t a r k a ................................
! Toeo
F a s o l a .................................................
j ...........................................
S i a n o ................................................
S ł o m a .................................................
Koniczyna na paszę za 100 kilogr.
Ziemniaki hekkoliti . . . .
Jaja za k o p ę .....................................................  1-30
Masło fea g a r n i e c ...........................................4 —
Spirytus na 95° Tralesa za hektolitr 
Oki

od do
9 - - 9-75
8 50 8 70
7-80 8 50
8— 8-40

1 0 - 12—
650 ?•—
5-50 650

io - 12—
i i — 14—

4—
8 80 
4-60

1 80 2 -
1 30 150
4 - 4-25

75 — 
7 8 -

żenie kosztów produkcyi, wynikające ze ścisłych ■ 
przepisów, mających na celu korzyści klasy r o - !
boczej.

N A D B S Ł a NE.

T y s i ą c e  l n d z i .
Dalej uważa cesarz za rzecz ważną określić, um iera dziennie z tego powodu, że zaniedbują si? 

w jaki sposób robotn;-y brać maią udział przez podczas małych chorób i dolegliwości, nie zacho- 
swych przedstawicieli w unormowaniu tych sto- wują się należycie i me leczą się, aż dopiero pó- 
sunków oraz dostarczyć władzom państwowym źnięk gdy choroba przyorała ogromne rozmiary, 
możność posiadania dokładnych miormaeyj o sto- gdy już jest za późno, wtedy błagają i szukają 
sunkach robotniczych. pomocy. Czujemy się czasami smutnymi, znęka-

Cesarz podnosi ważność tych kwestyj, od któ- nymi, sennymi, bez chęci do Drący, bez apetytu, 
rych rozwiązania zależy powodzenie podjętego z obłożonym językiem, zajęciem i ciśnieniem na 
przezeń dzieła międzynarodowego uregulowania głowy, a p o jed zen iu  kwasy w żołądku i ogóluą 
ustawodawstwa robotni-.zt go. Wprawdzie państwo niemoc. Najczęściej zdarzają się te przypadłości

owiła n» 80*

c n ą i !  h tb s  tam 11 ■■j t aam M aue 11 m mw m  m sn m m — b s o i w

Spostrzeżen ia  m eteoro logiczne
(podług obserwatoryum krakowskiego). 

Kraków, dnia 15 lutego.
wczoraj dziś dziś 

g. 10 w. g. 6 rano g. 2 pop.
Ciśnienie powietrza 

(zred. ■ do 0) 
Temperatura 

w stopniach Celsiusza 
Kierunek i moc wiatru 

(0 =  cisza, 10 burza); 
Wilgotność względna 

(w odsetkach)
Stan nieba 

0=pog., 10 zup. pochm.

751.9mm 750.6IŁ,n 748 .6“>m

-5°,6 — 6y,4 I — 3°,0

ESE 4 ESE 3 ! E l

85% 8 4 ' 86%

10 10 i 0

U w a g i :  Barometr wolno opada przy lekkich 
mroźnych wschodnich wiatrach i zmiennym za
chmurzeniu. Dalszy stan nieba będzie przeważnie po- 
gedny.

Telegramy „Nowej Reform y“

Biblioteka warszawska  obchodzi w roku bie
żącym pięćdziesiątą rocznicę swego założenia. Pierw
szy zeszyt ukazał się na widok publiczny w dniu 

stycznia 1841 r. Obfity materyał, mieszczący się 
w 600 zeszytach tego poważnego czasopisma, wy
kazany ma być w speeyalnym skorowidzu, którego 
spisania podjął się Karol Estreicher.

Bibliografia. (Przyrodnictwo. Hygiena.)
—  - C y b u l s k i  N. (prof.: O stosunkach ekono

micznych w oiganizmie ludzkim. Odczyt. Kraków, 
1889.

— G u t w i ń s k i  Roman: Materyały do flory 
glonów Polski. („Kosmos"). Lwów, 1889.

— H a g e r  Herman d r : Mikroskop i jego uży
cie. Przewodnik dla aptekarzy, lekarzy, urzędników 
zdrowia, kupców, techników Tłomaczył z 7-go wyd. 
niem J. W. R a d w a ń s k i .  (239 stron i 322 drze
worytów w tekście). Kraków, 1890.

—  J  e g e r Jan : Racyonalny system asanizacyi, 
szkodliwość i niebezpieczeństwo usuwania fekalij za 
pomocą kanabzacyi. (295 str.) Warszawa, 1890.

D z i a ł  e K o n o j i ) i i ‘ i * n v

Nowy urząd pocztowy. Z dniem 15 bm. wej
dzie w życie urząd pocztowy w połączeniu z ftacyą 
telegraficzną w miejscowości Równe (powiatn kro 
śuieńskiege), który dla odróżnienia od król. węg. 
urzędn pocztowego „Równo" nazywać się będzie 
„Równe koło Dukli". Nowy urząd zajmować się 
będzie przyjmowaniom i wydawaniem przesyłek po
cztowych i telegramów, a zarazem pełnić będzie 
funkeye pecztowej kasy oszczędności. Związek po
cztowy otrzyma rzeczony urząd za pomocą jazdy

(T eki/ru isy  wfasnc „Noic j  Reformy“.)
Wadowice, 15 lutego. Trybunał przyjął pew ną 

część wniosków obrońcówi zarządził zmianę stylizacyi 
pytań a w szczególności przywrócił zażądane przez 
prof. Eosenblatta pierwotne brzmienie oskarżenia 
o oszustwo, popełnione przez zamianę cen okrę- 
rowych „Unionu" „Paketu." Z powodu choroby 
K l a u s n e r a  wywód prokuratora dziś oczekiwa
ny odroczono do poniedziałku.

Wiedeń, 15 lutego. W edług ułożonego progra
mu prac parlam entarnych na teraźniejszej sesyi 
Izby poselskiej będzie załatwiony jedynie budżet, 
dalej zmiana podatku domowego i przedłożenie 
w sprawie galicyjskiego funduszu indenmizacyjne- 
go. Projekt kodeksu karnego nie przyjdzie pod 
obrady, tak samo wnipsek o podattu  giełdo
wym.

Rada państwa będzie zamknięta na początku 
maja, bo sejm czeski właśnie na. maj będzie zwo- 
rany.

Komisya budżetowa przekazała przedłożenie 
rządowe u spiawie funduszu indetnnizacyjnego 
osobnemu ściślejszemu kom itetow i, złożonemu z 
pp. M a d e y s k i e g o ,  Z e i t h a m m e r a  i B e- 
e r a.

Wiedeń, 15 lutego. Nadeszia tu wiadomość, że 
w Radom rze w Bułgaryi wybuchł rokosz woj
skowy. (Radomir leży w Bułgaryi zachodniej 
w południowo-zachodniej stronie od Solii.)

Grac, 15 lutego. Stowarzyszenie serbskich aka
demików „Srbadija" zostało przez rząd rozwią
zane.

Berlin, 15 lutego. Niektóre dzienniki zaprzecza
ją  na podstawie urzędowych informacyj uoniesie- 
niu, jakoby usunięcie ze służny dyrektora policyi 
Krtlgera miało być początkiem zmiany w dotych
czasowej praktyce policyjnej.

Nowy Jork, 15 lutego. Z Brooklynu telegrafu
ją, iż Modrzejewska upadła na scenie tamtejszej 
tak ljieszcześliwie, iż ciężko zwichnęła nogę. Zna
komita artystka orzebędzie skutkiem tego długą 
chorobę.

Zanzibar, 15 lutego. Słychać tu, że sułtan zo
stał otruty.

me zdoła samo zaradzi^ wszystkiemu: dla kościo
ła^ i szkoły pozostaje jeSzeze szerokie pole do 
działania. Ale jeżeli powodzenie rozpoczętego 
dzieła zaspokoi uzasadnione żądania robotników, 
Rada stanu pewną hyc może wdzięczności cesa
rza i uznania narodu.

Do rady stanu niebawem wniesione będą 
przedłożenia Referentem mianowany starszy bur
mistrz Mi q u e I. Obrady w sekcyach rozpoczną 
się 26 b. m.

Berlin, 15 lutego. Rozkaz gabinetowy cesarza o or- 
ganizacyi korpusu kadetów kładzie przedewszystkiem 
nacisk na potrzebę moralnego wychowania, na 
szczegó'ne pielęgnowanie historyi czasów nowszych, 
mianowicie Niemiec, na szczegółowe wiadomości 
geograficzne ojczyzny niemieckiej i na przeważne 
uwzględnianie niemieckich dzieł patryotycznych. 
W  nauce języków obcych należy mieć na uwa
dze głównie stronę praktyczną.

Inny rozkaz gabinetowy zawiera rozporządzenie 
o karaniu za znieważanie podwładnych.

Metz, 15 lutego. Pasterski list tutejszego bi
skupa został skonfiskowany i szerzenie go dru
kiem, na mocy ustawy prasowej, zakazane.

Paryż, 15 lutego. Tetnps podaje do wiadomo
ści, iż rząd francuski postanowił nie odnawiać 
traktatu handlowego z Turcyą. którego term in 
upływa 13 marca, ażeby wobec upływającego w 
przyszłym roku term inu traktatów handlowych z 
innemi państw am i, zachować zupełną wolność 
w ułożeniu stosunków handlowo-politycznych.

Paryż. 15 lutego. Księciu d e  L u y n e s  ode
brano pozwolenie odwiedzania księcia Orleanu w 
Gonsurgerie w powodu stanowiska, jakie zajął w 
obec wczorajszych demonstracyj studenckich w 
dzielnicy V a u g i r a r d .

Lizbona, 15 lutego. Policya rozwiązała tutejsze 
stowarzyszenie studentów, jako podejrzane o ten- 
deneye republikańskie, i zam ała wszystkie pa
piery.

Rzym, 15 Jutego Rząd przedłożył Izbie depu
towanych projekt do ustawy o z a b e z p i e c z e 
n i u  r o b o t n i k ó w  w r a z i e  w y p a d k ó w  
p r z y  p r a c y  p r o f e s y o n a l n e j .  W edług te
go projektu 9/io opłatJ  za premie asekuracyjne 
należy do pracodawcy a 1jia do robotnika.

Sofia, 15 lutego. Rosyjski poddany N a i d i n 
którego niedawno aresztowano, został teraz wy
puszczony na wolność, ponieważ nic było ża
dnych dowodów jego współwiny w sprzysiężeniu 
Panicy.

Aresztowany K a ł u p k o w  znajduje się jeszcze 
w Ruszczuku; skonfiskowanych jego papierów, 
również jeszcze nie dostarczono do Sofii.

podczas zmian pól roku na wiosnę i w jesieni, 
zdaje nain się , ze przeminą, a nie zwracamy u- 
wagi na to, że te bywają zwiastunami poważnej 
i długotrwałej choroby.

Dobry i skuteczny środek usunąłby te przypa
dłości w krótkirn czasie, gdy przeciwnie zanie
dbane, wywołują groźną długą chorobę, której 
nawet często zwalczyć nie można.

Niech więc to będzie dla każdego przestrogą 
nie pomijać pierwszych objawów choroDOwych 
lecz od razu z początku leczyć ją energisznie — 
takim jedynym pewnym środkiem jes t Warnera 
Safe leki, który organizm choiy przyprowa
dza do stanu normalnego i w tymże długo utrzy
muje. 363

Kilkoma flaszkami tego leku zapobiegniemy na 
pewno długim i ciężkim chorobom.

Warnera leki Safe flaszka 3 złr. do nabycia 
w większych znauycn aptekach. Skład g łów ny : 
Apteka pod Salwatorem w Pressburgu.

o

HJ węgierskiego banku nipotecznego
sprzedaje

" po k u r s i e  n a j t a ń s z y m
Kantor wymiany

I  c. i  nprz. gallcyjskisgo 
*1 Banku hipotecznego

w K rako w ie
A
raU w ^ ,________

^  ^  (401 1-2)

U  y n e K  l »  3 0 .

NADESŁANE

3W a .  s
Knraa telegraficzne.

l a ł d z i *  w t a c ł e u a l n l e j

dnia 15 lutago 1890 roku.
Kurs w iral 

ansti.

(Telearam y B iu ra  korespondencyjnego.)
Berlin, 15 lutego. Cesarz W i l h e l m  otworzył 

obrady Rady stanu przemówieniem, w  którem 
zaznaczył, iż pragnie wysłuchać opinię Rady sta
nu eo do środków lepszego uregulowania stosun
ków klasy roboczej, zanim odnośne projekty przed
łożone będą parlamentowi. Cesarz sądzi, iż zadanie 
polega przedewszystkiem na tom, ażeby ubezpie
czyć robotnika przed aowoinem i nieograniczo- 
nem wyzyskiwaniem sił roboczych, przyczem na
leży uwzględnić stosunki produkcyi i rozważyć 
o ile przem ysł znieść m oże, bez uszczerbku obcią-

ztr. r.t.

Zjednoczony dług w papierach . . . 89 15
Zjednoczony dług w srebrze . . . i 89 15
Austryacka renta z ł o t a ....................... 110 70
5% austryacka renta (marcowa) . . 101 75
Akcye banku austro-węgierskiego . . 929 —

Akcve k r e d y to w e ................................... 321 —

L o n d y n ........................................ .....  . 119 75
Srebro ......................................................... — —

20-to frankówk: za sztukę . . . . 9 4 4 7 ,
Dukaty aust-yack ie ...................................j 5 59
Banknoty banku niemiec. za 100 ra ; 58 05

Odpowiedzialny R edaktor:
D r .  A d a  m  A  s  n  y  k .

SpecytJnosć browaru B o s s i t z !
Piwo eiportowe a la Spatenbrau!

Najlepsze i najsłynniejsze piwc w świecie z browaru
J W . bftromi I I I R S C H 1

Wydawca: D r i. L e s ł a w  ł i o r o / i s k i .

Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żaanej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

--s ~ i ę  "A '    ̂ '.,rV'K
N i DESŁANE.

I z d e b n i c k i e  j a r z y n y
suszone do gotowania rosołu, polecone przez To
warzystwo lekarskie krakowskie, nabyć można po 
cenach bardzo przystępnych w agencyi dla rol
ników paua N t a m s l i t w a  m k n c k l e g *  w  

K r a k o w i e .  Rvnek główny, pałac Spiobi. 
(320 2-10)

To znakomite, pożywne p'WO, przewyższa wszel
kie inne istniejące gatunki piwa pod względem 
dobroci i smaku, tudzież zawartych w niem czę
ści pożywnych.

To piwo, które zyskało sobie uznanie we F ran- 
cyi, Anglii i Szkocyi i w tamtych miejscowo
ściach sprzedają po 3b ct. butelkę, spizedawać 
będziemy tylko po 14 ct. większą i po 10 ct. 
mniejszą butelkę.

Przy odbiorze 10 flaszek dustawa bezpłatna oo 
domu, przy większym odbiorze odpowiedni rabat.

Odsyłki na prowmcyę uskutecznia się jak naj
spieszniej. J S t r i c k f . r  i  A ^p e l. '

Skład piwa butelkowego w K ralow ie, D rzy ul. 
Senackiej L. 6. naprzeciwko ck sąd u  k a rn e g o . 

(366 2-3)

N A D E S Ł A N E

Jedno z najstarszych
towarzystw asekuracyjnych na życie

poszukuje

zdanego agenta
dla Krakowa pod korzystnerai warunkami Bliż
szych wiadomości udziela główna ageneya tegoż 
towarzystwa w K-akowie, ul. Floryanskt Nr. 30, 

II piętre. (339 3-3)

Pamiątki, zbiory i osobliwości godne zwie
dzeni?.

— S k a r b i e c  i g r o b y  k r ó l e w s k i e  w k a t e 
d r  z e n a  W a w e l u  zwiedzać ood .i »ł_ s p» g f  -
dżinie 10 z ra n a ; w dni świąteczne po bu ni# o god/iaie 
pół do dw m aitej.

— S k a r b i e e  k o ś c i o ł a  a r o h i p r o a b y t e r y a  1- 
n e p c  P.  M * r » i  i akarbieo k e n  w e n t  a 00 .  D o m  i 
a l k a n ó w  awiedzaó ao in a , ja* wyżej.

— M n a e a r o  N a r o d o w e  S z t u k i  w S u k i e n *  
z i c a e t  etw art. oodaiennie prooa poniedziałków od 11 
de 3. Watę] w dni świąteczne 10, w powszednie 20 ont

W ie lk ą  e n c y k l o p e d y ę  p o w s z e c h n ą ,  
ilustrowaną, zaczęto wydawać w Warszawie nakła
dem p S. Sikorskiego. W skład komitetu redakcyj
nego wchodzą takie osobistości, jak P. Chmielowski, 
Korzon i Łuczkiewicz, można więc mieć rękojmię 
Poważnego traktowania wydawnictwa, zu łaszcza że 
flie ograniczono się na specyalistach miejscowych, 

jak wydawcy upewniają pozyskano współpraco- 
^nictwo kilkuset osobistości zamiejscowych. Jak za- 
P0Wiada prospekt, „wszystkie artykuły mają być 
dymane w ctiarakterze sprawozdawczym, wykład 

za  ̂ ma być wyczerpującym" i ma się opierać na 
najnowszych wynikach naukowych.

Obecnie wyszedł zeszyt pierwszy encyklopedyi i 
k rzędu ,,awia się bardzo przyzwoicie — że zaś od 
czasów Orgelbranda n.e mieliśmy obszernej, dobrej

Kraków, dnia 15 2.
(Bez bieżącego kuponu.)

Buble papierowe . . . .  za 100 rubli
Marki niemieckie . . . .  za 100 mar.
20-tn frankówka z ł o t a ........................
6°/0 Pożyczka krajowa gali- za złr. 100 
41/ł0/o Pożyczka krajowa galie. za złr. 100 
5°/0 Obligaeye iudemn. gal. za złr. 100 k. m. 
D /,%  Listy zastaw Banku k.raj za złr. 100 
5*/, Jbiigi komunelne , „ . I F-nis,
4°/, Listy zastewne Tow, kred. ziem.
VI,

5°/.
K
w ,

H Em.

Banku hip. z prem. L0°/o 
„ zwr za 40 lal 

, Król. Pol. za rubli 100
tiki/, idąc. „ .  „ 100

L w ó w , d u ł a  1 3  2 .
(Bez bieżącego kuponu.)

Akeye Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 200 
b '/„ Listy zast. Banku hipot. gal. za złr. 100 
4 1/,"/ Listy zast. Banku kraj. za złr. 100 
5“/„ Listy zast. Tow. kred. ziem. za złr. 100 
41/*0/, ,  „ za złr. 100
4*/. „ ,  „ „ okr. 56 złr. 100
5“/0 Obligaeye indemn.Jgalic. za ii. 100 :n. k. 
5°/„ Oblig. komun. Banku kraj. za zł- 100 
4v,*/t  Obligaeye pożyczki kra: za złr. 100

płacą {żądają *

128 129 50
57 80 58 50

9 38 9 48
104 25 106 —

96 75 98 25
103 75 105 25
98 25 99 25

100 25 101 50
96 50 97 75
94 25 95 25
99 25 100 25.

101 — 102 _
105 50 106 50
101 25i 102 25
95 25 96 25
8? 50 89

298
101 25 102 25
98 50 99 50

101 — 102 _
99 60 100 60
93 50 94 50

104 30 105 30
li)0 51. 101 50
97 25 98 25

W ai tzaw a, d n i a  1 4  3
(Bez bieżącego kuponu.)

5*/, Listy zastawne i  r. 1869 za rubii 100 
4•/„ Listy likwidacyjne . . za rubli 100
5°/0 Listy zast. Warszawy I Em.
5°/»
5°/o
5',:.

U Em. , 
HI Em ., 
IV En

100 
100 
106 
i 00

4 V le < le ń , d a l a  1 1 3 .  
O b l l g l  d ł u g  u p a ń s t w a

(bez bieżącego kuponu.)
5°/0 Benta austr. papier. . . 
5°/, „ „ srebrna . .
4°/0 n r Złota . . .
5*/0 „ n papier, nowa
4°/„ Losy z r. i 854 na 250 złr.
i/o
5°/.

z r. 1860 na 500 złr. 
z r. 186C na 100 złr. 
z r. 1864 bez °/, całe 
z 1864 bez °/„ pół

za złr. 100 
zaz łi. 100 
za złr. 100 
za złr. 100 

za 100 
. za 100 
. za 100 

za 100 
. .  za luO

Oblipaoya korony w^glerokiej
4°/0 Beata z ł o z a ......................za złr. lfz)
>"/„ Renta papierowa . . .  za złr. 100
5°/0 Obl.k.Ostb. >1876 w zł. . . .  100
Pożyczka prera. węg. po 100 zł. „ '00
Pożyczka prem wgg. po 50 zł 100
4*/, Losy OisańskitPTboi.ss-Reit.) „ 100

płacą żądają

88 95
89 10 

110 70 
101 90 
133 50 
140 75 
103 50 
177 — 
177

99 15 
113 60 
136 75 
136 75 
127 25

97 ?5 
89 90
95 —
96 — 
95 — 
94 75

89 15 
89 30 

110 90 
102 10 
134 — 
141 25 
144 50 
177 8C 
177 80

99 3 i 
114 10 
137 — 
i37 — 
127 7

*»•/.
Obllgaoyo ladoaialzaoyjao.

Obi. ind. Galicy i
5°,'0 Obi. ind. Buków.
5°/, Obi. ind Si odm 
4c/„ Obi ind. Węgier

za 100 m.k. 
za 100 m.k. 
za 100 m.k. 
za 100 złr.

Listy zastawae.
4 '/,°/0 Boden-Credit allgem. óst. za złr. 100 
3°/0 Bodeu-Credit allg. óst. z pr. za złr. 100 
5°/# Banku hip. gal. z 10e/„ pr. za złr. 100 
5*/0 Banko hip. gal. 40-ietnie za tir. 100 
5°/0 Gal. Tow. kred. ziem. stara za « r- JO«
4°/. Gal. l'ow. kied. ziem. o r r. 41 z,r. 100
4‘/°°/c Gal! Tow. kred ziem. pkr 52 złr. 100 
4x/i°/o Bank krajuwv ga licy jsk i ;a złr. 100 
5°/„ Bank kraj. obi. komnn» ne za złr. 100 
4 -/a°/0 Banka austro-węgi#rfl̂ - ** złr, 100 
4°/, Banka austro-węgier8*1'^ 0 “* 1 ■ 100

płacąj

104 90
104 25
105 — 
88 60|

ądają

105
105 25 

89 20

101 50
108 50

101 75 
101 75

100 50 
108 —
106 —
101 50 
101 25
94 15 
99 50 
98 75

100 25
101 50 102 —

100 —

99 155

99 90
4°/0 Banku hip. węg z prsmią

t  r  * y-
Bndapest. losy Bazylika na 5 złr. w. a.
Kredytowe austr. na 100 złr. w. a.
C l a r y ............................... ua 40 złr. m. k.
4°/0 Tow. żegl. Dua. na 100 złr. w i.
Krakowskie • • • • na <B0 złr. w a,
Ofuer (miast* Budy) na 40 złr. w. a.
Czerwonego Krzyża austr. na 10 złr. w, a.
Czerw. Krzyża węgierskie u* 5 ztr. w. a.
Rndolia . . . . .  na 10 złr. w.
Stanisławowskie na 2f> r tn  w. a.

100111 75

7
183 25
58 — 

137 25
23 50
59 
19 10 
12 70 
19 50 
32 -

100 30 
112 60

8 20 
184 85
59 — 

139 25 
24 50 
61
19 40 
13 —
20 50 
?4 —

OiWoii
4rwiS-

6 — 
5 — 

1 3 -  
18 — 
21 —  

30—  
39-80 
1 2 -

Akoyi bu k o w a .

A n g lobank ...........................na 200 złr
Baukyerein Wiener . . na 10C złr 
Kredyt, dla handlu i przem. na 160 złr! 
Kreditbanl vi jg. allgem. na 20 t złr! 
Galie. Lank hipoteczny na 200 złr. 
Laenderbank . . . na 200 złr.
Austro-węgierski . . .  na 600 złr.

167 -  
15£ 50
322 —
35! 75 353 25

Unioubank

303 50 
239 -
927

16-87 
117 25 

7'35 
7-94 

13-40 
27 fr. 

1 fr.

na 100 itr. 259 75 160 —

Akoye kolejowa.
Żeglnga na Dunaju . . na 500 iłr. 
Ferdynanda Półnoen. 
n-arola Lt ówic: . -
Koszyci -du( iimiń iki i
Lwowsko-Czerniow .
Staatseisenbahn . .
Lombardy (Sńdbahn)

na 1050 złr. 
na 210 złr 
na 200 złr. 
na 400 złr. 
n t 201- złr. 
na 200 zł*.

W a I a t y.
Dukaty pełne ważne . . . .  za sztukę
20-to F ran k ó w k i....................za sztuk]
30-to M a rk ó w k i....................za zztukę
Póz-lmptji>*ły ros. pełne ważne za sztukę
Funty s z te e l in g i ..............  za sztukę
Banknoty wzosaie . , . . . za /tukę
Buble papierowe . . . za 1Ó'> sztok

płaeą jiądają

167 50
125 — 
322 50

306 — 
239 40 
929 —

382 -  
2625— 
188 75 
.00 50 
233 -

135 - -

5 59 
i  .6 

11 61 
9 77 

11 89 
46 40 

i i i  25

384 — 
2 6 3 0 -  
189 25 
161 — 
1234 _

2*5 75 216 25
135 50

5 61 
4 46

11 63 
9 82 

11 94 
46 50 

128 50

A U O U S T  B 4 €2 1 T if i lU
B a n k o w o  - K om M ow j', S a n to s  urj»»Hł.«y 

w Krakawla. Kyiak główaj Hr. Dl Lftaia A-B.

Kupuje i sprzedaje, tak na rachunek wła-snj, jak i w drodze komisowej: papiery państwowe, akce, listy zastawne, losy, monety, oraz i n n e  
walor}, eskontuje i leanząje wylosowane efekta i kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wszystkich znaczniejszych m iastach 

w A ustryi i  zagranicą: przyjmuje zlecenia giełdowe, wykonywując takowa spiesznie, pod najkorzystnięjszemi waruniuuoL 
. _______ ffcw t Mimmmmim wtcwiewl mmkątwl* rtą eświWMjecz .̂___________________________



Sr. 89. 

Ostrzeżenie
N O W A  T? r $  i  M A. K-aków, 16 Lutego 1890.

przed agentami wiedeńikimi, którzy narsuoają sip 
x „Wojną* Grotgera ja wygóroWMią cenę 16 złr. 
Wydania »«■*« n  tak,ej i « n ' i reprodukcji he- 
liograwory i ten aam format k o w t o j e  t y l »  
k o  4  i ł r ^  a w ięc:

C złr., nasza nowe wyd.
kosztuj» zfr 2 

16 złr. u aaa t. lam a złr. 4 
9 z ł'., o nas złr. 3

„Łitnania* wiedeńii

„W ojiur Grotge-a 
jolonia* wiedeńjka

Ka — 1 0  tti., □ nas tylko złr. _ 
Oaitelnó bfdzlemy taki* na raty.

Pan Bóndy rozrzueił po Całym krają  z nnaza- 
■|| TT* Hę z podpiłem to wydawnictwo Kaezur- 
V> • * '*  łpoiób zwaleaaria liew  pieesnsj kon- 
knranoyi, gediiwy w pojęo u wiedeńskiob spe- 
kitia i,6 r na sposób amerykański. Oeeoa nazzyth 
w Mai j  rzei aała dziennikarstwo polskie i arty- 
ztOw pohkieh powmno starczyć za rękojmię. 
P. Bondy zebr** t naszego kraju kilkadzlezi ąt 
tyś; ęcy, dlatego tak zacięoie walczy i tak szla
chetna Bronią.
Zaa ry t  I Polski w obrazach wysyłamy na okaz.

k d a u  K a r z n r b a .
391 1 5 „Biblioteka aroydzieł” K-aków.

nna Weinberg
Jakób L ipsch utz

zaręczeni. :!!t,
Kraków. Aowers.

Ogłoszenie.
Z  d u ł e m  1 6  m a r c a  b . r .  przy

jętych będzie 3  u c z n l l w  d o  k r a j .  
S z k o ł y  o g r o d n i c z e j  w  T a r n o 
w i e .  Kandydaci winni Dyrekcyi przed- 
łc ivć  do dnia 8 marca b r.:

1 ) Świadectwo ehrztu, uwidoeiniająee 
15 lat skończonych;

2) świadectwo szkolne z ukończone,' 
u k u ły  Sadowej z b. doi rym postępem;

3) świadectwo moralności wydane przez 
rniejacowy urząd parafialny ;

4) św iadectwo lekarskie.
Opłata za utrzymanie jednego ucznia,

t. j za w ikt. pościel i pranie wynosi 
rocznie 150 złr

Kanlydaci ubodzy, którzy c h c ą  być 
przyjęci na fundusz krajowy, dołączy 
jeszcze 5) sw adeetwo ubóstwa. 399 1 5 

T arn ó w , l i  lutego 1890 r.
J j y r t k c y a .

L. 35.

Obwieszczenie.

Wyrabiane pr.cz no  p a t e n t ,  l a m p y  dą,ą pięknie palące i if 
płomienie gazowe od Id do 10) świec siły świetlnej, a me potrzebują ani 
a n o l t w ,  ani s z k i e ł .  L a s a r n i c ,  l a m p y  r o b o c z e ,  l a m p y  
d o  p i e k a r ń  , d o  l u t o w a n i a  i J o  p i e c ó w  k r c l e n u j c h .  
j g t f  H a j l e p i z e  o ś w i e t l e n i e  u l i c .  Dla domu, f a b r y k ,
w a r a x t a t 6 w ,  o d l e w u r ń ,  piwnic, o g r o d ó w ,  kręgielni, farbiarń, 
mydlarń i t. p.

Palniki niegasnące w czasie burzy
d l a  b n d o w y  i  I n n y c h  r o b ó t  w  p o l u .  - b g  

O. Ł. wprzyw. poolioctnl. nmdtow.,)
F l i r f l k a "  aParat do wytwarzania galu powietrznego od 10 do 500 
t U I  D n C l płomieni z rarowem. rozprowadzeniem do o ś w i e t l e 

n i a  c e n t r a l n e g o  dla l a h o r a t o r y ó w  i l n t o w n i .
V  Świadectwa do przejrzenia. — Ilustrowane cenniki oołatnie. TS® 

O-.r.on Boołim & ELo..ntheQ
H ien . I ., F ried rich stra sse , V. 402 1 3

Proszę
jeżeli P an  potrzebuje prawdziwie  

elegatiekiej i mocnej

B I E L I Z N Y  M Ę S K I E J
i angiebltieh

męskich towarów modnych
to każ SJan Mobic nadefiłać bogato 

illiistronaiiy cennik firmy

B E  R E G  Z  d c  I j O B Ł
Wicu, L, l iabm bergers trasse , Nr. 1. 

F ilia ; t ,  S c h o tte n g a 3se , 6 . 2022125

C e g  l a r k i  ( m a N z y  n .r>
do ruchu parowego i ręcznego, wypró
bowanych systemów i rzetelnej budowy, 
do wyrobu cegły murowej, fasonowej, 
pustej, cegły ogniotrwałej, rur dreno
wych, płyt trotoarowycn 1 chodnikowych, 
dachówki, franc. dachówki falcowanej, 
oraz cegły wapiennej i cementowej itp.

Prospektu bezpłatnie. 386 1 4

Louis Jager
^ F a b r y k a  m a s z y n  w  E J b r o n f i l d ,  C ó l n .

6J4-ŵnnMnmnfennr7nT7'

-Ok.

C i l o n k ó w

T n w z .  Z a lie z k s w s g s « T a rn o b rze g u
spółki :tarbjratr z ogran. po ręką 

odbędzia się
dnia 2b lutego 1890 r. o godzinie 10 
przed południem w sali Rady powiato 

węj w  Tarnobrzegu.
P o r i ą d e k  4 a l « n n y .

1. {Sprawozdanie Zarządu i Rad* nad
zorczej z obrotu interesów w r. 1889.

Z. Prtedłożsnie zamknięcia rachunków 
z roku 1889 i budżet na rok 1890.

3. Udzielenie Zarządowi absolut >n iwa.
4. Zmiana statutu, że w liezbie dzie

więciu członków Rady nadzorczej ma być 
4 członków Wydziału Rady powiatowe) 
tarnobrzeskiej.

5 Wybór trzech członków do Rady 
nadzoroKej w miejsce wyloaowaajch.

6. Zmiana statutu 9 2 2 , ie  wyższą 
kwotę Md 100 złr przyjmują i kwitują 
dwaj dyrektorowie.

7. Przystąpienia do Związku Stowa
rzyszeń

Tarnobrzeg, 12 lutego 1890 r.
Z a s tę p c a  prezesa 

393 1 / » r .  M a c h u l s k i .

Ukończony technik
który prieowaz p ity  kolejach żekznyeh i przy 
b idowi* , jakotf t przy c. k. pomiaraon grunty ■ 
wyi B (reanbulaoyi), prsyizedłizy po ciężkiej kil- 
knmjetwoznej chorobie •“> 1 Irowia, szuka jakie

gokolwiek zat-„dnienia lab pomooy.
Zgłózzeńla pod idr< iem W. Wojda, ul. Gar- 

Bartka. L  13, drzwi Nr, W 396 1 3

K upno.
F etnsbna do kuru* -ealność parterowa z 0- 

grodem, na przedmieścia, w eeaie do 15.000 iłr ., 
lub kamienioa w środku miasta do 30.000 złr.

Oferty z dokładnym opisem, nazwiskiem miej
scowości i właściciela pod adresem : Ł . 2 0 0  
poste restante K r a k ó w . 394 1 3

M .

C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

Beyera i Spółki
S u k i e n n i c ®  N r .  1 3 — 1 4  w K r a k o w i e

naprzeciw kościoła N. P. Maryi,
poleoa swój wielki skład bielizny n a  Pa iow, Dam i dziec., zrobionej z najlepszegc ga
tunku płótna i szirtwgu, także wielki sfcłsd płótna, bielizny stołowej, ręczą ków, chustek

do nosa i ezirtingu w każdej jako°ei, po 
S b O  .  U  U  t

nadzwyczaj niskich cenach.

Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym A  Koszule w lepszym gatunku, z haften, rę- r .
gatunku za 7 , tuzina złr. 1.20 do 1.50.

Mankiety męsk. i dam. za 6 p_ ■ złr 1.80—2.
V1 tuzina ln‘anyoi i nhustek do nosa ct. 90, 

1.20, 1.40, 1.70 do 4 złr.
V, tnzina prawdz. francuskich batystowych 

ohustek do nosa złr. 2, 2 50, 3 do 6.
*/, tuzina angiel. batyst chustek do nosa 

z najmodniejsznmi brzegami w różnych 
kolorach.ct. 60, złr. 1, 1.20 do 3

1 artuks (37 łokci albo 231/* m.) dobrego 
płótna lnianego złr, 6 .50 ,7 .50 ,9,1 0  i 12.

1 sztuka (37 łokci albo 23Ł/i m.) *K i 6/4 
szląskiego płótna złr. 10,11.50, 12, 12.50, 
13, 14 i 16.

1 Sztuka (63 ł. albo 39 m.) »/4 holender. 
W«hy złr. 21, 23, 25, 28. 30, 37, *2 i 50.

1 sztuka (63 ł. albo 42 m.) #/a i s/4 pra
wdziwego rumbnrskiego p łft- 1 w najle
pszym gatunku od złi 22 do 60.

1 tuzin ręczników lnian. od z’r. 4 do 12.
1 aZtuł U ln,anego płótna na 6 przeście

radeł B< 1 szwu od złr. 15 do 21.
Szyfon na bieliznę męską i damską od et. 

26 do 50 ct. za metr.
Serwety różnej wielkości od */4 do ‘*/4 i 

>*/4, jak najtaniej, od 1.50, 2, 4 złr.
Garnitury lniane do nakryci 1 stołu na 6—24 

osób, wybór ogrom, od złr. 3.50, 5. 7 do 50.

Koszule dam skie.
Z Szyfonu słr 1.10, ■ haftem wZOr złr. 1.85.
Z dobrego holenderskiego atbo rumbu* iki“- 

go płótna, z listwą na przodzie albo do 
zapinania na ramieniu złr. 2.50 do 3 20.

cznym złr. 3. 3.75, 
Koszu ie w najlepszym

4, 4.25 do 5. 
gatunku i różnych 

rodzajach złr. 3.80, 5 i 6.
M a j t k i  d a m s k i e .

Zwykłe 90 ot., ozdobniejsze złr 1.20, z baf- 
towao. szlarkomi złr. 180, 2.10, 2.50 i 3.

Z banhantu gładkie złr. 1.60 i 1 75.
Haftowane ozóobne, albo okładane piką 

złr. 2.50 i 2.75.
S o o d u l c e  d d -u r s lk ie .

Zwykłe od złr. 1.60 lo 2 ,  z dobrego szy
fonu złr. 2 50 do 3.50.

Z haftów, wstawkami złr. 3.50. 3.75. 4 i 5.
Spódnice z trenami z wstawkami lub bez 

wstawek złr 4.50, 5, 6, 7.50 i 9.
Spódnice z barahanu. gładkie, złr. 2 i 2.50.
Haftów, ozdobne okład piką złr. 3.50 i 3.85.

K a f t a n i k i .
Z szyfonu zwykłe 1 złi , lepsze złr. 1.50, 

z wstawkami naft od złr. 3.25 de 3.50, 
z barenanu gładkie złr. 1.20, 1.75 i 1.90.

Haft ozdob. lub okład, piką złr. 2 90 i 3.20
Koszule męskie.

Z najlepszego angielskiego szyfonu z gor
sem gładkim albo z listewkami złr. i.50, 
2, 2.50, 2.75 i 6.

Z dobregu p/ótna rumburfkiego albo holen
derskiego złr. 2.80, 3.50 i 4.

Kalesony męskie.
Z angielskiej p i k i , wszelkiej wieluośei od 

złr. 1.25 do i .40
Z dobr oieck. płótna od złr. 1.60 do 2.50.

Wielki wybór poóczóch damskich białych I kolorowych, Jakotei męskich skarpetek  
w różnych gatunkach i kolorach. 305 5

Za wszelki u nas zakupiony towar ręczy się , co się nie podoba, odbierainj, za- ^  
mieniamy albo wypłacamy za to całkowitą należytość. Te dobrowolne przez nas przyjęte ^

KUTRZEBA & MURCZYNSKL 
H a n d e l  p a p i e r ń ,  s k i ^ d  o b i ć  i  i n t r o l i g a t o r n l e

w Kralcowle
polecają rozmaite gatunki papierów, przyborów szkolnych i kancelaryjnych

Papier listow y ozdobny i | M i  i oryginalny franensti i a n ie lsk i w  kasetach i paczkach.
Papier rysunkowy vf rolach biały i tonowy na metry. 

l* ió ra , o łó w k i, k r ó d b i , b )o k (,  teczk i i  p am ię tn ik i.
Wzory rysunkdWb angielskie i francuskie.

W l e l k J  w y b ó r  a l b u m ó w  n a  f o t o g r a & e
Regestra gospodarcze i księgi handlowe

oraz wykonywamy nadobne adresy, d yp lom y , a lbu m y i teczk i.
Bilety wJzyiowe fitografowane i drukowane. 1425 26 o

0 ( 1  8  l a t  w y p r ó b o w a n i ,  s e t k i  i i z u a ś  !
W I minucie, bez szczotkowania, nuty jak lustro

R l o h .  G t a e r b n o r a

płynne, francuskie, minutowe czarniało m  buty.
Pociąga się skórę, która natychmiast pr/yoiera cieinuo-czarny 

połysk, który tiw.i 8 dni w wpgoci nie traci koloru i czyni skórę 
nieprzemakalną. Bardzo oszczędne, czyste i szybkie Praktyczne dla 
Wicleb. Duchowiiństwt, Wojskow iści, Kkonomij, LoSnictwa i dla I 
każdego. Dla męskiego, damskiego i dziecinnego obuwia, uprzężyI 

Marka ochronna. jjp_ Zaprowadzone w c. i k. armii. ■
Przesyłka op łatna: 2 flaszki I zlr. 30 c t , 6 daszek 3 złr., 12 flaszek 4  złr. 80  centów.

Chemiscłie Fabrik von Rioh. M R T N E R , t  u. k. Armeelieferant, Wien- Giseiasłrasst, 4 .
Sprzedaż u wszystkich kupców, handlarzy o uwia i skór. W Krakowie u W. Krzy- 

s/tofow ica, w towarzystwie handlu skór;  we Lwowie u Alojzego Hubnera, droguo.ya, Jó 
zefa Hanke ; w Czerniowcach n Ignacego Sehniieha, Scinn uda & 1 'on tim ; w Tarnowie u
Tadeusza Scnaifra 250 2

U F A  k  i l l \  U l  l l i !
P o  2 5  z łr * .

ubranie frakowe lali salonowe
można, dostać

W  F ilii wiedeńskiej

HEILMANNA KOHNA i SYNÓW
w Krakowie, u.ica Grodzka, L. 9, pierwsze piętro,

oraz 22 27 »

w ici wybór uhm aM ict i iecinnych.

Wągry na twarzy
rwone guziez, , maj-ce dążność d« ropieezorwone guziezi 

różyozkn
mające dążnośo 

punkeiki na twarzy.
ropienia, 
kto ahceróżytzfcu , etanie punfcoiti na twarzy, kio »n e 

fię nwoinió od tyehże nieprzj jem tych wyrautow 
skórnych, niech się uda do mnie. 

l ó u ł  R«t*nnnner, aptekarz,
w Romhlld (Thiinngen). 382 l 6

Tymotka
świni*, hez kai^anci, sepami młócona, po 22 słr. 
korzec, I _br. lu o  kilcgr., również koniczyna 
hez kuinritl po 52 słr. 100 k!g , s dostawą do 

atleyi Medyka lnb Przemyśl. 
Zgłoisarilą: Wasilkowski 

izta Hutaków
w Pleszowiczch po-

397 1 J

K a m i e n i c a
narożna, jednopiętrowa, o wysokim par- 
tetze, cała zamieszkała, dobrze położona 
i bardzo silnie zbudowana, mająca 16  
sktsn frontowych, a przed kilku laty w 
dzielnicy IV. (Piaeek) z gruntu wysta
wiona, przynosząca wyżej 6*/© czystego 
docnodu (najlepsza lokacya kapitału), jest 
od niezależnych stosunków z wolnej ręki 

d o  s p n e d a n i a .  401 1 3 
Wyjaśnień bliższych udziela Admiń. 

„N. Reformy1*, z prowincyi zaś należy 
adresować pod lit. A. G. do tejże Admiu.

Warsztat introligatorski
kompletnie urządzony, z maszynami*, mało uży

wany, każdego ozaen d o  s p r z e d a n i a .  
Wiadomość w łomu pn y  u l l c j  F l o r i a ń 

s k i e ) ,  p o d  L .  5 .  353 2 3

zobowiązanie daje każdemu kupującemu pewność, że nasza usługa jest skorą i rzetelną, 
i że nasze eeny są bez konkurencyi. Z wysokim ezaeunkiem

F ilia :  M. B K T E R A  I Spółki.
Skład fabryczny towarów płóciennych, zapas gotowej b>elizny I wypraw ślubnych

w  K ra k o w ie , S u k ie n n ic e , N r . 1 3 —14, naprzeciw kościoła N. P. Maryi.

S) i  zapare całe wygiawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie,

B o  w n z p l k i c h  D a m l
Orygin-ilny ftaioueKi, certyfi ;areu. Izby nandlowo-przamysłowej, Wiedeń, L. 32 941, ochroniony,

P rz y rz ą d  sa m o fry z u ją c y
ISoi m óm o O clBeur)

Kuncesyonuwane przez Wysokie c. i k. 
Namiestnictwo

Biuro umieszczeń
KAROLINY RYBCZYŃSKIEJ

ulica św. J an a , 14, I  p iętro,
poleca Szanownym Rodzicom i Opiekunom

guwernantki i bony (nau
czycielki i wychowawczynie) rożnej 

narodowości 2 « 7 12

umożliwia każdej z pań samej, b e z  A a d n e J  o b c e j  p o m o c y ,  ulubioną francuską, jakotei 
nową długą angielską ryzura g F *  v  k i l k u  m i n u t a c h  b e z n a g a n n i e , p l ę L t n i e
i  t r m a l e  w y k o n a ć !  ' W  Przyrsąd nie pozostaje wa włosach i uważany jest prz 1 luusi 
fachowyoh, z powodu swego łatwego użycia, n  n i e d o ś c i g n i o n y !  i musi się stać wkrótce 
a eodzounym sprzętem damskiego świata. Ten nowy poprawny francuski aparat jest tak co do 
formy, jak konstrukoyi od wszelkich dotąd znanych zupełnie różny i prawdziwy wyłącznie i je 
dynie t y l k o  w ,edncm miejsca w  W i e d n i u ,  IX. B ezlrk , WBhrinperstrasse, 3 , do nabyci*. 
C e n a ,  w 1 eg iccim .a r t in ie ,  z dokładnym illustrowaoym opisem użyoia : s brązu 1  *łi% , 

z niklu 1  *i r . 3 0  c t . ,  prawdziwie pozłacany 3  a ł r .  Przesyłka za zaliczką.
Lifty adresow ać dokładnie i jedynie tylko '

an das General Depot des Soi meme Coiffeur, Wien, IX. Bezirk, Wahringergasse, Nro 3.
O d a p r a e t U j ^ o y  p o u z m x a . l i L l w n .x a l .  268 3

Ziółka piersiowe
D ra Seebuirera.

Jedyny środek przeciw chorobom płu- 
cow jm , mianowicie uporczywym, kata
rom, kaszlowi, zapatoniii gardła chryp
ce, zaflegmiepiu i t r p.

P a k i e t  2 v  c t . ,  za ctempel i opa- 
kowadie ua prow incję  o 10 ct. Więcej.

Do n a b y ia  w apiece „pod złotą głową„ 
Leona Rosnera w Krakowie 193 ki o

2 fortepiany dłuższe
w dobrym stanie, zs lOo i 160 złr. do sprze
dania « Zakfadzit sprzedaży, zamiany I tynaj -̂ 
niu fortepianów, ul. Grodzka 32, I p. 369 3 5

]% a j t a ń N z a

mm  
i  TYEajem

F e n r E r H A l U O f f
J A N A  Mattus K 0 R 3 E C K IE G 0

Kraktiw, ul. śruuzka, L. 3 2 , 1 piętro.
P-zy odpowiedniej gwa^ancyi Zakład 

daje każdemu na raty. »68 2 10

Od lat pięćdziesięciu istniejące

Towarzystwo Ubezpieczeń
poszukuje

zdalnych z a s t a ń ?  i w p i i r a M  :ó i
n a  k r a b ó w  i  p t z i h e ę

którym oprócz prowizyi p^ okazaniu zdol
ności stała pensya wyznuczoną nęizie.

Oferty upr tzs  się skiadać pod lit. 
Z, U . IOO poste restante K rak ów  
(poczta płówn.a). 383 2 3

MAGAZYN F BIND  HAEN
(W . E . Angolu*J

poleea 2828 10 o
wszelkiego rodzaju Włóczki dó haf
tu i szydełkowych robót, wełny na 
pończochy —  przybory toiictowe, 
perfumerye, Bawełny, Przybory 

krawieckie. 
^zuiirAbkl od )L złr. 6 0  c.

M o j a ż e r
obeznany w interesach handlowych , :i znający 
dobrze ualicyę, znajdzie korzystn* satindmenic.

Kaueya 1.000 złr. wymagana 
j Bliższych szczegółów ud ieli Birro komisowo- 

informaeyjne WJ, Jaworskiego, ulica Grodzka, 
D. 30, w Krakowie. 375 2 3

^ o o o o o o a o o o o o o ic o o o c o c  oo>o c o c  o

Za najlepszą i najtańszą uznaną

iii
fi ł .

i c. lc . w y ł  u p r z .  p a t e n t  n o r m a l .

kalesony do Jazdy konnej
■ Hampf & SOhne, Sciitnltndfe)

\ dostarcza w nsnanym najlepszym gatuukn i po nader t»- 
nich cenaeh tylko

IGNACY KESSLER
Wiedeń, I., Stephansplałz, Stock-im-Eisenpfatz, 7.

Zamówienia z prowincyi panktnaluie za zaliezką. -  Kata
logi i cenniki darmo i oplatnie. 149 6 37

Ogłoszenie.
j  Z powodu przepełnienia mego składu sprzedaj*; p tftiżej cen
a  fabrycznych wszelkie m a t e r y e  w e ł u i a n e  r  j e d w a b n e  n a  
X s u k n i e ,  uraz d y w a n y ,  p ł ó t n a ,  f i r a n k i  m u s z l i u o w e ,  * 
^ a k s a m i t y  l i o ó s k i e ,  p l u s z e  a n g i e ł M k i e ,  k a p y  itd. q 
a  Prosząc o liczne odwiedziny i zaufanie jak dotąd q
X zostaję z szacunkiem q

i  Dawid Bucłiner. Q
q  348 2 ni K ra k ó w ,  Strad om , L .  23 . (4
O O & O O O O O C  p O O O O O l O O O O O ^ O Q O O O > Q  J> Q

.Ważne upomnienie!
tych wszystkich, którzy dotychczas nie posiadają policy

ubezpieczę ia jużto p o s i iK U  , już.to spadku dla rodziny ( g d y ż  k a ż d a  p o l i c a  m *  
m a  » .c n le  g o t ó w k i  bardzo przydatno są dla domu, będąiego w złych stosunkach 
majątkowych , lub dla właścicieli realności, gdyż w razie nagłej śmierci właściciela po 
wypłaceniu kwoty ubezpieczonej re lno-ó może być spłacona, inte esa domowe uporządko
wane; dla i n t o d y c l i  m a ł ż e ń s t w  n a d e r  w a ż n e  i b  s n a r n n k e w e  zapewnie
nie utrzymania żonie i dzieciom wieszcie może być użytą poliea jako kaueya lub depozy 

P o l l . - a  u b e z p l e c y . e n l a  n a  ż y c i e  J e s t  w e  w s z y s t k i c h  w y p a d 
k a c h  u a j p e  w n t e i s z y u i  r o d z a j e m  o s z c z ę d n o ś c i ,  przen eść należy je n r d  
w s z e l k i e  s k ł a d a n i e  d o  k a s  itp. — W jaki sposób najtańszą policę nabyć można 
wskaże ustnie lub pisemnie pod dyskrocyą bezpłatnie: n a d i n s p e k t o r  a s e k u r a c j i  
K l e i n  w  W i e d n i u ,  I . ,  F r a n z  J o s e p k s  Q u a i ,  8 9 ,  od godz. 2 - 5  popołudniu.

Ubezpieczyć się m ożna aż do 06 roku  życia. 7 7 15

Praktykant
z ukończoną IV lub U l k!as» girnn., znajdzie 

umieszosenie w h a n d l u  p a p i e r u

Jana. FlscHera
w Krakowie. Pałac Spiski.

Zrmiejsoowi mają pierwszeństwo. 400 1 3

Wina
Tokajsko- H ćgyalajskle

'■z-yfte pod gw aran eyą , jak najtasiej u 

X X .  K I s B I N A  

Hurtownika win w Koszycach
(Kaschau Ungarnj. 113 139 0 

C e n n i k i  o p ł a t u l e .

:*1 B l l k t o Wii

Ponieważ

ko tw iczny  Pain-Expeller
znąjduje rię jo l prawie u wszyst- 

_ kich rodzin jako niezawodny śro
dek domowy w  zapasie, więc wszel
kie zachw. lani- egoż staj i si^ zby- 
teoznen Gsymmy tu wzmianką 
tylko ze wzglądu na te osoby, które 

jeszcze n(« doówiadozT-ły, ie  praw
dziwy kotwiczny Pam - Kzpeller 
używanym bywa z aajlepzzyn zknt- 
kien jako uómierzkjąoe bole nacie- 
ranio w p ed a g m , renmatyźmie, 
da oln k łic in  w bokn, bolocr biodro
wych. nerwobólach, boln s^bów itd. 
Ten domowy środek skntkee nleza- 
woanie, a oena jego bardzo nmfnrko- 
wana: 40 i 70 kr. Priwśzir tyłka zi U f^ n  
„kliwicyt’ Dostać można w apte :i * i. 
F . A d. B ic n W  & C ie., Rodolstadt 

N ew -York, Londyn itd.

Korzystne dwa kupnaj^
W' K rakowie.

1. D o m  m u r o w a n y ,  w guście pałaeu, 
o 15 pokojach, z możliwym komfortem i wygo
dami , przed siedmiu laty budowany, dziś od
świeżony zupełnie, z ogrodem , który w danym 
razie może być plaeein budowlanym, w obszarze 
3 morgi, z doinkiem osobnym dla odźwiernego, 
z oranżeiyą i mieszkaniem dla ogrodnika, z wol
nej ręki d o  s p r z e d a n i a .

2. D w o r e k  m u r o w a n y ,  i  ogrodem 
1027 sążni , ze stajniami, wozownią i składami 
murowanemi, wszystko w jak najlepszym stanie, 
z w >lnej ręki d o  n a b y c i n .

Bliższa wiadomość v obu kupnuch przy n l .  
K o p e r n i k a ,  L .  8 8 .  334 2 3

Wypróbowane i 1000 uznah
jako najlepsze uznane o. 
k. uprzyw. z e g a r k i .  
Warsztaty nowych zega

rów i reparaeyj

f W. Kbllmera
w  W iedn iu

IX, Semltengassc, Nr. t.
N»jlep"ze źródło spro 

wadzenia wszelkich ga
tunków zegarków I łań
cuszków 3 lata rzetel
nego poręczenia. 1000 
uznan do przejrzenie da

ją niezbity dowód doskonałości myoh zegarków 
Zamówienia z prowincyi za zaliczką. C e n y  
s t a ł e .  Odzprzedająoyic i 0 £  120 14 47
liubtrowane cenniki nn żądanie darmo I opłatnle.

tam

P iw o  z  E k r ł r a k ł e m  S ł o d o w y m
w y r o b u

Konstantego Wiszniewskiego
Aptekarza w Krrkowie, 345 2 O 

polecone przez Towariystwo Lekarskie krakow
skie na wniosek Komisyi przemysłowej tegoż 
Towarzystwa, pismem /, 24 kwietnia 188£, L 338 

Sposób użycia: Dorosłe osoby używać mogą 
w razie kalelw. kataru pluć i żołądka, oraz w razie 
osłabieniu, po małej szklaneczce prz«d południem, 
przed wieczorem, oraz >iii e na spoczynek.

C e n a  daszlr i :t€ c e n t .
I iorąoym nu townic na sprzedaż odstępuję rabat.

— (B y  to maszyn ’
Pasy do maszyn

S  Stowarzyszenia Nauczycielek -J
U ł  ul. Franciszkańska, L. I, parter,

pod kierunkiem 
A  A . D E i ł I B O f . ' S K v L J  ( f .

poleoa i^an. Rodzicom i Opiokunom

ii nauczycielki A
Polki, t rancuzkl i Angielki, oraz 

bon y  1 w ych ow aw czy  u le  J
f f l ________  tychże narodowości. 172 5

Wyszedł z druku zesiyt I, II i 111 polręezui- 
ka tytułowanego :

Najlepsza Metoda
do nauczenia się w 3  m i e e i ą c c a l i  b e z  n a 
u c z y c i e l a  po niemiecku czytać pisać i roz
mawiać, kurs wyższy, wydanie IV, napisana 
przez P l Ł t o  v . B e u s s r - r a .  Każdy zeszyt 
kosztuje 1 5  c e n t ń f . ' .  Wszystkich zeszytów bę
dzie 18, które można nabywać w księgarniach, jak 
rówuioż i następujące dzieła powyźFsz ‘go autora : 

Kurs niższy tejże metody, wydanie V, c *  
ton. 8 0  c e n t ń w .

N a jle p s i; e i e m r z  p o ls lo -z ie u s c t.
z objaśnień em wymowy, z 14 wzorkami pisma 
i 141 ryeinami 4 7  c t . ,  3 0  i 1 0  c t .

Elementarz polski
z wzorkami rysunków, pisma i z ryeinami, ra
zem 3 4 0  f i g n r  i metodyką 3 4  c t . ,  bez me 
tedy ki 1 4  c t .  i 7  c t .  2970 10

Najlepsza metoda angielska
dla samouków do nauczenia się po angielsku w 
3 4  l e k c y a c l i  z w y m o w ą  0 0  c t .

Skład główny w księgarni
G. Gebethnera i Sp. w Krakowie.

-priodaje 102 12 0
po cen»ch konkurcśicyjuyck f

W .  k R Z Y S Z l  O F U W I G I
w Krakowie, Lmia A—B, 37.

7  drnV «rai Z w i a tk o w A i  w  K ra k o w ie . Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku Odpowiedzialny rzędoa drukarni A. Szyjewski.

17387554


